
Rmtązmh Obwiepoiu w m\.sM słsw o w skie m . - Piękny Jan-.
ko z  Czarnogóry i nalwna Lwowianka. - Sensacyjny zamach

rewolwerowy w hotsSj stanisławowskim.

tsmm&m za

Najlepszy do twarzy, przygotowany

na nsac dzie i wyciąga z lilji białej.

Hygieniozny, o subtelnym zapachu 
. ..  —  . . i  — Z Z Z Z  niewidoczny

Neutralne, przygotowane n i najde- 

~ likatniejszych tłuszczach

Niezastąpione do m ycia tw arzy , 

^  -z y i i biustu
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usuwa zmarszczki, zaDobiega two­
rzeniu się nuwych i nadaje twarzy 
świeży młodzieńczy wygląd *

nie zawiera metali, nie psuje cery 

i nadaje jej matową białość -

nadaje się nawet do- bardzo wra­

żliwej cery

oczyszczają pory skóry, pobudzają 
transpirację, zapobiegają tworze­
niu się pryszczy i plam.

Wszystkie te wyroby na wystawne „Exposition du progr5s“ w  Paryżu w  t o k u  bieżącym, zistały  

■ -  ~  odznaczone najwyż&zą nagrodą i wielkim złotym medalem. --
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S IN G F.fi i A P IS D O R -
g o t o w e  ora. S k ó r k i  f u t r z a n e  

Lwom, Ruioujsiiego 2 1. Teiei. ao 41.
N o w o o t w o n o n y  
S a l o n  K r a w i e c k i S. N A C H T W A C H T E R

L e g i o n ó w  23/11. p  n a  l e w o

w ykon u je  w szelkh  robofy  m ęsk ie tak  z w łasnych  jak o też p ow ierzon ych  m ateria łów  
w ed łu g n ajnow szych  m od e li angielsko-fraucuskich. C e n y  n a j n i ż s z e !

P, K. O. UDZIELA NADAL POŻYCZKĘ!
LOMBARDOWYCH.

Warszawa, 22. października. (Tel. 
G. P.). Wiadomość, jakoby PKO. nie u- 
dzielała pożyczek na podstawie zasta­
wu papierów wartościowych, jesil nie­

prawdziwa PKO. udziela pożyczek 
lombardowych według' rorm dotych­
czasowych bez żadnej zmiany.

ł
N O W Y  P O S E Ł  J A P O Ń S K I W  W A R ­

S Z A W IE .
W arszaw a , 22. październ ika. (T e ) G. 

P.) D otychczasow y poset japońsk i w  I  ol 

sce Sato został m ianow any postem w 
Teheran ie. P. Sato w y jech a ł ju ż z W a r­
szawy. Następcą p. sato będzie  o. Mat- 
sushima.

K T O  P O N O S I W IN Ę  W Y P A D K Ó W  
P O Z N A Ń S K IC H ?

Poznań, 22. październ ika. ,Te l G P.) 
Prasa tu tejsza om aw ia w czora jsze  w y ­
padki pod pom nik iem  M ick iew icza . ..Ku 
r je r  Poznańsk i", organ  Z L N . om aw ia 
k rytyczn ie  wystąp ien ie p o lic ji, nato­

m iast reszta prasy z „D zien n ik iem  P o ­
znańsk im " organem  Ch. N. na czele 
tw ierdzi, że w ina spada na in ic ja to rów  
pochodu, k tórzy  dw ukrotn ie ostrzegani 

p rzez dyrek tora  polic ji p rzed  konsek­
wencjam i w brew  nakazow i w ładz popro 
w adzili tłum y

ZG O N P R Y M A S A  IR L A N D J I.
L on dyn , 22. październ ika. iTel. G. P.) 

Zm arł tu kardynał jTD onnejl, prym as 
Ir lan d ji.

t k o c k i  z a p o w u d a  w o j n ę  no
M O W A .

Paryż, 22. październ ika. (Tel. G. Pd 
D onoszą z R ygi, że otrzym ano fam  list 
w yb itnego  kom unisty, k tó ry  stw ierdza, 

iż  T ro ck i w  m ow ie  w ygłoszon ej w  L e ­
n ingradzie  ośw iadczył, że polityka Sta­
lina doprowadzi do nowej wojny domo­
wej i że opozycja przygotowuje sie do 

tej wojny.

ZAMACH TERORYSTYCZNT 
NA L7TWIE.

Kowno, 22 października. (Tel. G. 
P.) Dokonano zamachu na inspek­
tora szkolnego w Olicie, Gerjanowi- 
cza, znanego z zarządzeń represyj­
nych względem szkolnictwa mniej­
szościowego. Zamachu dokonała or­
ganizacja terorystyczna „Mściciel", 
złożona z elementów komunistycz­
nych.

Adres Redakcji i Adm ini-1 
stracji: L w ó w ,  u  l e a  |

C t m r ą t c z y z n y  I. 31.
T eL  Redakc i 2-30. 1 78, 15.1 
Tel. A dm in istracji 73. —  —

Cena
egzemplarza

25 gr.

Należyfofcć pocztowa op*acppn n  et.
stroni f.

wraz z dodatkiem „Kobieta 
w domu i salonie".
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Przed sesją budżetową.
DECYZJA RZĄDU. —  CO M ÓW I REGULAM IN  SEJM OW Y. —  D W A  W YJŚCIA. —  JAK POTOCZĄ SIĘ  

W Y P A D K I NA  TER EN IE  PARLAM ENTARNYM ? —  Z A P O W IE D Ź  N O W EG O  KONFLIKTU.
Lwów, 25 października 

Sejm  i Senat zbiorą się zatem 
początkiem listopada na doroczną 

esję budżetową. Tak  postanowiła 
podobno Rada Gabinetowa. M ó w i­
my „podobno**, gdyż in form acja 
łochodzi ze źródła prywatnego. U- 
•zedowa agencja telegraficzna nic o 
era dotąd nie domosta. O graniczy- 
a się do opublikowania ogólniko­
wego komunikatu, żo Rada Min. za- 
tana wiała się na trzygodzinnem 
losiedzeniu nad projektem budżetu 
ta rok 1928/29. Czy znajdowało się 
u w  związku z przedłożeniem S e j­
mowi ustawy budżetowej —  komu­
nikat nie wspomina.

Prawdopodobieństwo jednak ist­
nieje, że tym razem informacje pry­
watne są uzupełnieniem niekom­
pletnego doniesienia urzędowego i 
że rzeczyw iście ciała ustawodawcze 
przystąpią w  połow ic przyszłego ty ­
godnia do obrad nad ustawą budżc - 
tową.

Trudno uwierzyć, aby w  Pałacu 
Radziw ilłowsk im  nie zdawano so­
bie sprawy, że legislatywa nasza 
przy najlepszych nawet chęciach — 
chociażby w  skład je j wchodzili 
jedynie tylko zwolennicy obecnego 
rządu —  nie potrafi załatwić budże­
tu w ciągu czterech tygodni.

Regulamin obrad Sejmu przew i 
duje trzy czytania każdego projek­
tu ustawy w  komisji i trzy czytania 
na posiedzeniu plenarneiu Izby. Co 
prawda, czytanie pierwsze jest zw y 
kią formalnością i ogmnicza się do 
faktu ogłoszenia na plenum, że da­
ny projekt złożony został do laski 
marszałkowskiej.

O ile Izba hie odrzuca a lim ine 
projektu —  co w  tym wypadku u- 
Ważać można za nieprawdopodobne 
— zostaje on odesłany ao Komisji, któ 
ra przeprowadza nad ustawą dys­
kusję generalną i szczegółową.

P rzy  najintensywniejszym  w y ­
siłku trwać to musi conajm nicj kil­
ka tygodni. T y le  również czaSU 
wym agałoby plenum Sejmu i to p.jd 
warunkiem, że posiedzenia odbyw a­
łyby się codziennie. W ów czas do­
piero budżet zostaje odesłany do Se­
natu, który konstytucyjnie ma za­
strzeżony cały miesiąc czasu na po­
wzięcie uchwały.

T c  momenty brano niewątpliw ie 
pod uwagę przed powzięciem  decy­
z ji zwołania ciał ustawodawczych 
nu sesję budżetową.

Z dwóch wyjść, które istniały do 
wyboru — zwołania legislatywy na 
sesję budżetową albo rozw iązania 
Sejmu i Senatu przed pierwszym  l i ­
stopada bi\. Rząd wybrał to pierw­
sze Uważał, że uniknie w  ten spo­
sób potrzeby przysnieszenia akcji 
wyborczej, która w ydaje mu się w  
tej chw ili niewskazaną, a w naj­
gorszym razie otrzymu możność go­
spodarowania w  granicach budżetu 
zeszłorocznego.

Sytuację podobną przew iduje i 
Konstytucja. A ft. 25 powiada: 

„Jeżeli Sejm  jest rozw iązany, a 
budżet ha dany fok  budżeto\Vy lub 
przynajm niej prow izorium  budże­
towe na czas aż Jo zebrani ) się rtó- 
wego Sejmu nie jest uchwalone, 
rząd ma prawo czynie Wydatki i 
pobierać dochody w granicach ze­
szłorocznego budżetu., aż do uchwa­

lenia przez Sejm  i Senat prow izo- 
rjum  budżetowego, klóro rząd obo­
w iązany jest złożyć Sejm owi na 
pierwsz tn posłcd/iniii po wybo- 
rach“ .

Jak potoczą się w ypadki na te­
renie parlamentarnym, nie trudno 
jest przewidzieć. Okres czasu, w  kto 
rym projekt budżetu znajdować się 
będzie na stole kom isyjnym , opozy­
cja. zechce wyzyska? na posiedze­
niach plenarnych Izby do pora­
chunków z rządem. Konflik t na

tem tle jest nie do uniknięcia. Za 
w iele nagromadziło się materjału 

1 palnego. A  konsekwencje...
Otóż to właśnie. Jakie konsek­

wencje wyciągnąłby z tego rząd w  
stosunku do Sejmu? Jeżeli szukać 
analogji w  niedawnej przeszłości, 
najprawdopodobniejszem wydaje 
się ponowme odroczenie Izby, tym 
razem do ustawowego wygaśnięcia 
mandatów.

Stanisław Menczel.

     ,, . .   .
Ś n iegow ce  damslt z gabard. z aksam. w y ło ga m i w ysok ie  ZŁ 25’^  

„  „  „  „ „  n isk ie „  22
„ , z trykotu  „Jersey*1 z aksam. w y łó g  n isk ie  „  19'—

K alosze  m ęsk ie  tryk o tow e  '  „ 1 2  —
- d a m sk e  „  10’50

H J T R  t, s . R A K
Lwów, L'glonów 7. 1 p.

Ktetfy zostanie z w i a n y  Sejm?
TERMIN ZWOŁANIA OPÓŹNIA JEDYNIE DRUK PRELIMINARZA BUDŻE­

TOWEGO.
(T e le fon em  od nasz 

Warszawa, 22. października, (ps). 
Decyzja co do terminu zwołania Sejmu 
na ses.ę budżetową jeszcze nie zapa­
dła. Trudności natury technicznej,, 
zwłaszcza, jeżeli chodzi o wydrukowr- 
nie preliminarza budżetowego Co w y­
maga kilku dni czasu, powodują, że 
rząd nie będzie miał przed 1. listopada 
wydrukowanego szczeuńłoweuo budżetn 
z załącznikami Obecnie poszczególne 
Min. za pośrednictwem swych przed­
stawicieli przedkładają Min. skarbu 
swoje maksysname obliczenia budżeto­

wo korespondenta.)

we Przy (ych konferencjach prawdo­
podobnie niektóre budżety doznają re­
dukcji, co jednak wymaga jeszcze u- 
zgtdnienia z interesowanymi ministra-
mi. Suma giobaina budżetu wynosi 
2.270 mil) żł.. co w porównaniu z bu­
dżetem 1027/2S wykazuje zwy łkę po­
zycji wydatków w wysokości 300 milj. 
zł. Zwyżka ta ma znaleźć pokrycie w 
dochodach, które w r b. przyniosły 
nadwyżkę ao kas skarbowych w wyso­
kości 400 milj. zł.

POSEŁ MAX UUELLER NA JASNEJ 
GÓRZE. i

(Teieionem od naszego Korespondenta).

Warszawa, 22. październiKa. (ps.) 
Poseł angielski w Warszawie Mas 
Miilier wyjeżdża jatro do Częstocho­
wy dla zwiedzenia Jasnej Góry. Poseł 
Stanów Zjednoczonych Stetson udał 
się do Wilna, gdzie zabawi kilka dni. 

 o------
ZJAZD MUSZKIETERÓW KRÓLA 

JEGOMOŚCI.
(T e le fon em  od nasrego korespondenta.!

Warszawa, 22. października, (ps.) 
Jutro zaczyna się w Warszawie zjazd 
monarchistów. W  zjeździe biorą u- 
diział przewodniczący ruchu monar- 
chistycznego, między innymi poseł 
Ćwiakowski, gen. Raszewski, przed­
stawiciel odiamu monarchistów po­
znańskich.

GIMNAZJASTKI-KOMUNISTKI 
W  ŁODZI. -

(Teieionem od naszego korespondenta.)

Waiszawa, 22. paźaziernika. (ps.) 
Z Lodzi donoszą, że w  tamtejszem 
gimnazjum żeńsLem im. Elizy Orzesz 
kowej wykryto jaczeikę komunistycz­
ną. Policja po)itvczna aresztowała 6 
nczenic z NII i  V III kl. W  mieszka­
niach ich znalez.onó liczne malerjuły 
kompromitujące.

---------u--------

FO STRAJKU W  BANKU DYSKON- 
TOWYM.

Warszawa, 22. października. (Tel. 
G. P.) Po zlikwidowaniu strajku, Za­
rząd Banku Dyskontowego wystąpił 
do Min, Pracy z Wnioskiem o zezwo­
lenie na pracę porad 8 godzin dzien­
nie za odpowiedniem wynagrodze­
niem, celem odrobienia zaległości. Po­
wracający do pracy urzędnicy zobo­
wiązali się nie występować przeciw 
tym pracownikom, którzy pracowali 
w czasie strajku.

 o------
SZAUIISI SZPIEG AM*

Wilno, 22 października. (Teł. G. P ) 
Jak wynika z ujawnionego przypad­
kowo rozkazu głównej komendy Szau- 
lisów, oddziałom Szaulisów na grani­
cy polskiej polecono zorganizowanie 
sieci szpiego wsLo-wywiauowczej.

 o----
ROZSTRZELANIE 4 GENERAŁÓW.

Szanghaj, 22. października. (Teh 
G. P.) Czterech generałów armji pół­
nocnej, którzy brali udz;ał w bez­
owocnej ofenzywie Sun Czuan-Fanga 
w prowincji Kiang-Si, skazano na 
karę śmierci i rozstrzelano w Na.u- 
kinic.

DOWGALEWSEI MIANOWANY 
AMBa SADOREM.

Moskwa, 22. października- (Tel. G. 
P.) Radjostacja mi skiewska donosi, że 
były ambasador sowjecki w Japonji, 
Dowgalewski, mianowany został am­
basadorem w Paryżu.

Uifa-Maltyna
Ekstrakt Słodowy znautrauluowauy dla 

niemowląt,
sporządzony ze specjalnego słodu przez 
Krakowski Browar J. Gótza.

Ekstrakt słodow y IN F A  - M A L T Y N A  
został w ypróbowany i zostaje jx>d stałą 
kontrolą Szpita la św Ludwika dla dzieci 
T rym arju sz Dr. W . Bujak).

Cena zt. 6—
W yłączn e zastępstwo na cały obszar 

Rzeczypospolitej 
Poldka S . Akc.

„rHARMA** MAG. B. JAWORNICKI 
w Krakowie.

Do nabycia w  apteV*ch i drogeriach.



„GAZETA PORANNA" z dnia 24. października 1927. Str. 3

Skazanie szpiegów ukraińskich
w Krakowie.

6 G ŁÓ W N YC H  O SK AR ŻO N YC H  D O STAŁO  K A R Y  OD 3 DO 5 L A T  W  IM IE N IA ,  12-TU U W O LN IO N O .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Kraków, 22 października. (K )  

Dziś w  procesie przeciw  36 oskar­
żonym o szpiegostwo, ogoszono w y ­
rok. Trybunał, ze względu na czas 
trwania akcji szpegowskiej, je j w iel 
kość i niebezpieczeństwo dla Pań ­
stwa, w ym ierzy ł zasądzonym kary 
w  granicach ustawy, uznane za od­
powiednie ich winie.

Trybunał uważa oskarżoną Pip- 
czyńską, jeżeli nie za głowę, to za 
dusze organizacji szpiegowskiej, a 
co do oskarżonych Kołodija, Za ­
błockiego i Szumskiego przy ją ł ja ­
ko okoliczność bardzo obciążającą, 
że byli płatnymi funkcjonarjuszami 
organizacji szpiegowskiej, a więc, że 
byli zawodowymi szpiegami.

24 oskarżonych zostało skaza­
nych na karę ciężkiego więzienia 
od 5 lat do 10 miesięcy, resztę, tj. 12 
oskarżonych uwolnono.

W  szczególności z głównych ob­
winionych skazani zostali: Pipczyń- 
ska na 5 lat ciężkiego więzienia, Ko-

PO  ZG O NIE  D A N IŁO W SK IE G O .
(T e le fon em  od naszcuo korcsnondim ln.'

W arszawa, 22. październ ika, (ps) W  

pogrzeb ie Gustawa D an iłow skiego weź- 
m ic udziat kóm panja honorow a p itcho 

ty ze sztandarem  i ork iestra , oraz koni- 
panja Strzelca. Nad grobem  przem aw iać 
będzie min. D obrucki, S ieroszcwsk. i Me 
dard D ow narow icz.

W arszawa, 22. październ ika. (Teł. G. 
P.) Z pow odu zgonu Gustawa D anitow  

skiego min. D obrucki przestał rn  ięce  
w dow y list kondolencyjny. D elegacje 
rad i m agistratów  na IX . zja zd  Zw. 

miast w ysta ły rów n ież depeszę kondo­

lencyjną.

 O -
PODWYŻKA PENSJI DLA WETE­

RANÓW.
Warszawa, 22. października. (Tel. 

G. P.) Min. Skarbu komunikuje, że 
rozporządzeniem Prezydenta Rzplitej, 
pensje weteranów z r. 1863 podwyż­
szone zostały do kwoty 125 zł. dla sa­
motnych i 150 zł. dla żonatych, oraz 
65 zł. dla wdów po weteranie. Pod 
wyżka ta obowiązuje nd 1. paździer­
nika. Wyplata uzupełniająca za paź­
dziernik nastąpi w dniu 1. listopada.

KU CZCI LITERATÓW, POLEGŁYCH 
NA WOJNIE,

Paryż, 22. października. (Tel. G. 
P.) W Panteonie, w obecności prez. 
Doumergue‘a i członków rządu nastą­
piło uroczyste odsłonięcie dwóch ta­
blic, na których wyryło nazwiska 560 
pisarzy i dziennikarzy, poległych w 
czasie wielkiej wojny. Przy każdem 
naiZwisku widnieje napis: „Padł
polu chwały".

na

„H ALKA" W  MIŃSKU.
Moskwa, 22. października. (Tel. G. 

P.) Pisma donoszą, że do repertuaru 
pierwszego teatru państwowego Bia­
łorusi włączona została moniuszkow­
ska „Halka". Opera polska będzie 
grana zarówno w Mińslou, ja.k i na 
prowincji białoruskiej w  sezonie obja­
zdowym. Oczywiście motywem wy­
stawienia jest propaganda: napiętno­
wanie pokrzywdzenia ludu (Halka) 
przez panów (Janusz).

łodyj na 4 lata, Kubrak na 3, Za- 
błockyj na 4, Sanakowskyj na 3, 
Szczyrba na 3 lata, Hryoulak na 3— 
wszyscy z obostrzeniem twardego 
łoża raz na miesiąc.

Prokurator ogłosił zażalenie nie­
ważności co do wszystkich uwol­
nionych oraz rekurs co do wym iaru 
kary odnośnie do kilku zasądzo­
nych na mniejsze kary.

jMie M o  M-MiMie"
marzy się monarchistom ukraińskim.

O R Y G IN A LN E  P R O JE K T Y  N O W E J O RG AN IZAC JI UKR.
W arszawa, 22 października. (Tel. 

G. P .) W  Min. S. W . złożony został 
statut i program Ukraińskiej Mo­
narchisty cznej Organizacji Wszech- 
stanowej, podpisany jirzez kilku 
działaczy ruskich z drem I. W acy- 
kiem na czele. Charakterystyczne, 
że ukraińscy monarchiści stoją na 
stanowisku utworzenia wielkiego

księstwa halicko-wolyńskiego z sej­
mem we Lwowie. Sejm  len, według 
programu monarchistów ukraiń­
skich, m iałby m ieć kompetencje 
zbliżone do b. sejmu galicyjskiego. 
Na czele adm inistracji stałby gu­
bernator (D  m ianowany przez rząd 
polski.

mrzmi hbmm n u  poismei
W  N. JORKU I L O N D Y N IE  P O K R Y T A  ZO S TA ŁA

NA D W YŻK Ą .
(T e le fonem  otl naszego korespondenta.)

ZE ZN A C ZN Ą

W arszawa, 22 października, (ps) 
Dziś zamknięta została subskrypcja 
na transzę polską pożyczki am ery­
kańskiej w  wysokości m iljona do­
larów. Do ostatniej chw ili zamknię­
cia by ły  liczne zgłoszenia. Dyrektor 
Banku Handlowego i przewodni­
czący Syndykatu Banków p. Dan- 
gel, b. wicem in. skarbu w  następu­

jący sposób określił sukces am ery­
kańskiej pożyczki:

W  th w ili obecnej trudno mi po­
dać śijisłe wyniki subskrypcji. Po ­
siadam wprawdzie zgłoszenia 
wszystkich banków, lecz dokładne 
cy fry  będę m iał dopiero w  przy­
szłym  tygodniu. Mogę jednak dzi­
siaj stwierdzić, żc transza polska

została pokryta prawie dwukrotnie.
Zgłoszenia po 100, 200 i 300 doi. b y ­
ły bardzo znaczne, co świadczy o 
tem, że drobni nasi kapitaliści szu­
kają pewnych tokat. Branie przez 
Polskę większe) transzy ma nie­
w iele racji. Chodziło o zadokumen­
towanie popularności tej pożyczki 
w  kraju. Przez założenie subskryp­
cji pożyczki stabilizacyjnej banki 
polskie wzięły po raz pierwszy po 
wojnie udział w  dużej emisji na 
rynku międzynarodowym i z zada- 

\ nia w yw iąza ły  się bardzo dodalnio.
W arszawa, 22 października, (ps) 

W edle otrzymanych przez kola rzą­
dowe in form acji . w  państwach,, 
gdzie zarządzona została subskryp­
cja  na pożyczkę polską, wszędzie 
wykazuje ona powodzenie. W  N o­
wym  Jorku pożyczka została po­
kryta z ogromną nadwyżką, tak sa­
mo w Londynie. W  Szwecji roz- 
chwytana została w  ciągu paru go­
dzin, w H olandji banki rozebrały 
m iędzy siebie, we F rancji subskryp 
cja  odbywa się dalej jeszcze, a lbo­
w iem  tamtejsze przepisy w ym aga­
ją, że każda subskrypcja pożyczko­
wa odbywTać się musi w  ciągu 15 
dni. W  S zw ajcarji subskrypcja za­
częła się najpóźniej, a przebieg je j 
jest doskonały

GRATULACJE Z POWODU FINALI- 
ZACJI POŻYCZKI.

Warszawa, 22. października, (ps.) 
Na ręce dra Młynarskiego wicepre­
zesa Banku Polskiego po zakończeniu 
rokowań pożyczkowych nadszedł cały 
»j»rog telegramów gratulacyjnych od 
wybitnych przedstawicieli finansjery 
międzynarodowej. .

WYROK ŚMIERCI W  KROŚNIE.
Krosno, 22. października. (Tel. G. 

P.) Sąd przysięgłych skazał na karę 
śmierci przez powieszenie Katarzyno 
Grzybatową za zamordowanie męża 
podczas snu.

M A SO W A  UCIECZKA 7 H f  W V.
Ryga, 22. październ ika, ( l e i .  (i. P )  

Po  m asowych denuncjacjach , będących 
w yn ik iem  odezw y W aldem arasa w yzn a ­
cza jące j nagrody za wydan ie p rzyw ód ­

ców  pow stania w  Taurogacli, dzienn ie 
przekracza gran icę przeszło 100 osób.

NOWE LOTY.
Paryż, 22. października. (Tel. G. 

P.) Lotnik Finat wraz z żoną wyle­
ciał na awionetce dwupłatowcu o sile 
40 IJP do Berlina, chcąc pobić rekord 
na odległość w  dej katogorji lotu.

Le Borgnet, 22. października. (Tel. 
G. P.) Knipping, który odleciał wczo­
raj awionetką L. B. do Moskwy, w 
Dusseldorfie zaniechał zamiaru i po­
wrócił do miejsca odlotu.

jl Q———•

COSTE I LEBRJX W  BUENOS AIRES.
Nowy Jork, 22. października. (Tel. 

G .P.). Lotnicy f/anouscy Goste i laj- 
brix wylądowali wczoraij w południe w 
stolicy Argentyny Buenos Aires. Ol­
brzymie tłumy ludności zgotowały im 
wielkie owacje

SPŁO N Ę ŁA  FABRYK A W  ŁODZI. 
Łódź, 22. październ ika. ;ToI. G. P.) 

Spłonęła łu wczoraj wielka fabryka w łó ­
kiennicza Gntmann przy ul. Znkąlnej
5/7. W skutek  pożaru straciło pracę hOO 

robotn ików7. P rzyczyn a  pożaru drtąd 

nieustalona.

Każdy powinien zostać 
członkiem L, 0. P. P.
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zgrin zasłużonego
Obrońcy Lwowa.

ŚP. G E N E R A Ł JAN  T H U L L IE  Z M A R Ł  W E  L W O W iE  W S K U T E K  Z A Z IĘ B IE N IA , KTÓREGO SIE  N A ­
B A W IŁ  N A  M A N E W R A C H . —  KONDOLTlNCJA M ARSZ . P IŁSU D SKIEG O .

Lw ów . 23 października.
( — )  W czora j przedpołudniem o- 

biegła miasto żałobna w ieść o przed 
wczesnym zgonie jednej z najbar­
dziej dla naszego miasta zasłużo­
nych postaci gen. d yw iz ji Jana 
TJiulliego. Zgon generała nastąpił 
wczoraj o goaz 11 przedpoł. w  m ie­
szkań u przy ul. Szaszkiewicza 2. 
Jak się dow iadujem y, generał ba­
w iąc ostatnio na manewrach prze­
ziębił się i ciężko zaniemógł i m imo 
energicznych wysiłków  lekarskich 
nie zdołał się podźwignąć z łoża

Śp. gen. Jan Thu liie  zapisał się 
n iezwykle dodatnio w  dziejach 
Lw ow a. W  czasie walk polsko-u 
kraińskich orał on czynny udział, 
poczem m ianowany komendantem 
garnizonu lwowskiego, przez szereg 
lat na stanowisku tern dał się p o ­
znać społeczeństwu lwowskiemu ja ­
ko obywatel n iezwykłych zalet 
Cieszył się on m irem nietylko wśród 
całego garnizonu lwowskiego jako 
opiekun korpusu oficerskiego oraz 
żołnierza, ale także wśród ludności 
cyw ilnej. T o  też gdy przed rokiem 
rozkazem Ministra spraw wojsk, zo 
stał powołany na komendanta cen­
trum wyższych studjów wojsko­
wych w  W arszaw ie, Lw ów  i K or­
pus oficerski żegnał go

z praw dziw ym  żalem.
Śp. gen. Thu liie przez pięć lat 

był dowódcą lw ow sk iej V. d yw iz ji 
piecnoty i komendantem garnizonu 
lwowskiego Był współorganizato­
rem i zasłużonym obrońcą frontu li- 
tewsko-bialoruskiego w  czasie osta­
tniej w ojny polsko-rosyjskiej, dłu­
goletnim  zasłużonym wychowawcą 
żołnierza polskiego, kawalerem  or­
deru „V irtu ti M ilita ri“  V  kl., kaw a­
lerem orderu Odrodzenia Polski U l. 
kl., kawalerem  Krzyża Walecznych 
czterokrotnie, kawalerem  orderu 
belgijsaiego króla Leopolda I I I .  kl. 
kawalerem francuskiej L eg ji hono­
row ej V  kl. itd- W  dniu śmierci śp. 
gen. Thu liie liczył 52 lat i osierocił 
żonę i 2 synów.

Garnizon lwowrln na wieść o tej 
bolesnej stracie, która dotknęła głębo­
ko .społeczeństwo oraz wojsko, wydai 
wszelkie

rozkazy żałobne, 
polecając wywieszenie na gmach-ch 
wojskowych chorągwi narodowych, o- 
pnszczonych do potowy masztu. Wszel­
kie zabawy wojskowe zostały wstrzy­
mane. Dowództwu korpusu wydruko- 
wafo klepsydry. Mnóstwo wieńców 
złożono w domu żałoby.

★
Marsz. Piłsudski na wiadomość o 

śmierci gen. Thulliego oadesku na ręce 
wdowy telegram następującej treści: 
„Głęboko przejęty zgonem śp. Męża 
Pani przesyłam Jej * yi-izy głębokiego 
współczucia w tej ciężkiej chwili Jó­
zef Piłsudski, Marszałek Polski.

★
Przeniesieni* zwłok śp. gen. Th w  

liego z domu żałoby przy ul. Szuszkie­
wicza 2. odbędzie się yt poniedziałek 
24 hm. o godz. 15. do kościoła garni­
zonowego 00. Jezuitów. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się w  kościele 00. Je­
zuitów wTe wtorek, dnia 26. bm. ogodz. 
10' rano, poczem nastąpi eksporter.;a 
zwłok na cmentarz (Jbrońców Lwowa. 

*
Komęndairt miasta zaprasa* wszy­

stkich reprezentantów władlz i stowa­
rzyszeń na zebranie, które odbędzie snę 
daiś w  niedzielę o g^dz. 5 popoł. w Ko-

Warszawa, 22. października. (Tel. 
G. P.). P ■ wicepremier Bartel rozesłał 
do wszystkich ministerstw oifólnak na­
stępujący:

W  dniu 11. listopada 1927 Państwo 
Polskie obcnoczić będzie dziewiątą ro­
cznicę zrzucenia jarzma niewoli i uzy­
skania niepodległości. Doniosłość tego 
pamiętn igo dnia winna zna.leżć swój 
wyraz w uroczystych i podniosłych 
obchodach, na które złożą się udekoro­
wanie gmachów rządowych i możliwie 
prywatnych flagami o barwach narodo­
wych, uroczyste nabożeństwa, obcho­
dy, wojskowe, pogactanl i i odczyty o- 
kolicznościowe. W  uroczystościach i

Grac, 22 października. (T e l. G.
P.) „Grazer Tagespost“ donosi z 
Belgradu: Jak twierdzą niektóre p i­
sma angielskie, Kom itet macedoń­
ski m iał w ypracować plan zamordo 
wania króla Aleksandra. Kola zb li­
żone do jugosłowiańskiego min. s.

Poznań, 22. października. (Tel. G. 
P.) Rozpoczął się tu iX. ogólny Zjazd 
przedstawicieli miast polsk:ch. Przy­
było około 460 upoważnionych do glo­
sowania delegatów z 360 miast, oprócz 
tego okuło 100 gości..

Imieniem rządu powita! Zjazd mm. 
robót publicznych Moraczewski. B. mi­
nister, obecny prezydent Poznania Ra­
tajski wygłosił referat o skarbowości 
komunalnej. M .i. zaznaczył, że miart 
polskich jest ogółem 607 i liczą 
6.459.238 mie iz&ańców. W ostatnim 
roku dochody tych miast wynosiły 
360.327 tys. zł., z tego z podatków 
przewidzianych ustawowo 130.522 tys., 
z majątków miast 16.683 tys., przed­
siębiorstwa miejskie pnzyniosły( 33.269 
tyu. zł. Miasta dzielą się na trzy gru­
py: miast małych do 20 tys. mieszkań­
ców liczy Polska 559, 35 miast śred­
nich od 20— 50 tys. mieszkańców, li­
czących 1.025 tys. mieszkańców, wre­
szcie miast wielkich ponad 50 tys. mie­
szkańców jest 13, a licizą ra.zem 2.6-11 
tys. mieszkańców. Największe dochody 
dała trzecia grupa, co tłumaczenie 
znajduje w  tem, że pierwsza i  druga nie 
posiada żadnych przedsiębiorstw i u- 
rządzeń miejskich. Pozatem poruszył

mendzie miasta przy ul. Wałowej ce­
lem omówienia udziału w  pogrzebie in­
stytucji i stowarzyszeń.

obchodach winni wziąć udział w  szero­
kiej mierze funkcjonał jusze państwowi 
wszystkich działów i w tym celu poro­
zumieć się z przedstawiciełami rządu, 
to jest z wojewodami i starostami. Wo­
bec powyższego uważam za wskazane 
zwolnić w tym dniu innac omarjussów 
państwowych i młodzież szkolną od 
normalnych obowiązków, pozostawia­
jąc dz eń 11. listopada 1927 (piątek) 
wolnym od pracy we wszystkich wła­
dzach i i rzędach państwowych oraz 
szkołach i upraszam p. ministra o w y­
danie odpowiednich zarządzeń w  celu 
ścisłego wykonania niniejszego zarzą­
dzenia.

zagr. podkreślają, że istotnie są po­
szlaki wskazujące na to, że w  Kom i 
lecie macedońskim istniał zamiar 
zgładzenia króla Jugosławji oraz 
posłów SHS v  Paryżu, Berlinie i 
Atenach.

referent sprawy dotyczące przyszełj re­
formy podatkowej.

Prezes Banku Gosip. Krajowego pen. 
Górecki oświadczył, że zajął się bardzo 
żywo stosunkiem B. G. K. do samorzą­
dów mie skich i może stwierdzić, że 
samorządy korzystamy dotąd w Banku 
l  kredytów minimalnych. Sytuacja 
zmieniła sie. dopiero od kilku miesięcy 
i miasta korzystają już teraz z poważ­
nych kredytów .W ciągu zimy miasta 
otrzymają poważne zaliczki rur koszta 
związane z przygotowaniem materia­
łów budowlanych w  związku ze św ie t­

nie zapowiadającym się na wiosnę ro­
ku przyszłego ruchem budowlanym.

Dz'ś wyjechał do Poznania na Zjazd 
miast potekich min. Składkowski w 
tow sekretarza Sawickiego..

Ẑ on St. PKjftoskiego.
Lwów, 23. października.

Miasto nasze poruszyła wczoraj 
wieść, że po dłuższej chorobie zmarł 
Stanisław Przy.urki, był/ wicepre­
zydent Sądu Apelacyjnego we Lwo- 

| wie, wybitny sędzia i prawnik i za­
cny obywatel. W mieście naszem był 
wiceprezydentem sądu karnego, a 
następnie zastępcą szefa sądownictwu 

I we Wschodniej Małopolsce.
Sp. Zmarły był wzorem prawni,ka- 

cbywaieia, utrzymującego ż y w y  i sc:- 
deczny kontakt ze społeczeństwem, 
umiejącego odczuwać jego bole i po­
trzeby. Cieszył się też ogromnem po­
ważaniem i miłością rui ety: ko kolegów 
i gadwlndnveh ale i ogółu obywa1' 1 
, Na polu  Jzia latności pozasądowej I■ vr 

n iem niej znany, o fia rn ie  oddając się 1. 
żde j szlachetnej akcji. W  czasie inwa 
z ji rosy jsk ie j d zie ln ie  stawał w  ob ron ic 
sądow nictwa polsk iego, zaco w y w ie z io ­

ny został w  głąb Itosji, gdzie  ro j łę b  :: 
żyw o  op iekow ał się rodakam i. Po  pr 

w roc ie  z n iew oli, wskutek nadwątlone;;!) 
zd row ia  usunął się w  zacisze oom m fe..

Społeczeństwo traci w. mm jednego z 
najlepszych  swych Synów. Częy'' J.-g-i 

św ietlanej pain ięgi!
— o -

MINISTERSTWO ZDROWIit 
ZMARTWYCHWSTAJE?

(T e le fon em  od naszego korespondenta.!

Warszawa, 22. października. (psi* 
Pojawiły się pogłoski, że w niedale­
kiej przyszłości ma być powołane do 
życia w swoim czasie zlikwidowar : 
Min. zdrowia publicznego, skasowane 
za rządu Witosa w r. 1923. Wynu 
niają już nawet nazwisko przyszłej! i 
ministra, gen. Składkowskiego. Gdyby 
to miało miejsce, opróżniłaby się teł; i 
ministra spraw wesa. i miałaby ona 
przypaść wedle krążących pogłos'!:, 
min. poczt i telegrafów posłowi Klie- 

dzińsjiiemn. Tak przynajmniej mówią 
owe pogłoski.

Awantury tau m stśw .
Lwów 23. października.

{— ). Wczoraj w godzinach wio 
czornych obradowała w  lokalu przy ul 
Ossolińskich 8 Rada Zw.ązków Zawo­
dowych m Lwowa przy współudziale 
posła /mławskiego, który miał w-yglo 
sić referat sprawozdawczy. Jeszcze 
przed rozpoczęciem obrad, w  których 
udział mogli wziąć jedynie członków.o 
umandatowani, całą galerję zapełniły 
żywioły, okazujące chęć zakłócenia te 
ku obrad. Gdy na wezwanie sekretarza 
Rady nie chcieli opuścić salę, przybyk' 
policja i niepewnych gości, którymi o- 
kazali się komuniści ze związku szew­
skiego i garbarskiego, przemocą usunę­
ła, poczem dopiero nastąpiły obrady. 

 -o------

Napad „torebkarza** 
na u!. Łyczakowskiej.

Lw ów , 23 października.
( — )  W czora j przed południem 

w ydarzył się na ul. Łyczakowskiej 
n iezwykle zuchwały napad rabu i- 
kowy. Oto gdy Sydonjr Lastyszet 
zam. na III. p. realności przy ul. 
Łyczakow skiej 15 wchodziła na 
schody, napadł ją  jakiś osobnik i 
w yrw ał je j z rąk torebkę, zawicra- 
cą 65 zł., dw ie książeczki wkładko­
we PKO., oraz drobiazgi ogólnej 
wartości 300 zł. Zanim  obrabowana 
zdołała się zorjentować i zaalarmo­
wać sąsiadów, rabuś zbiegł. Zaw ia ­
domiona policja wszczęła poszuki­
wania.

—  -o-

r pałace" [  szlagier P„UF?“n (SZALONA LOLA* j

.11 listopada - i  winien
OGzysk&iria rs p o d ie g łc u c i.

DZIEŃ WOLNY''W  URZĘDACH I SZKOŁACH.

KAWIAF3NIA L0 UVRE n ie d z ie ę  i św ięto . I
Zm iana program u kabaretow ego  co 10 dni. — u ■-------  , J

ti wili oa m  Mam
ZA R A ZE M  M1ANC ZG ŁAD ZIĆ  SZEREG D Y P L O M A T Ó W  JUGOSI..

MMłl

ia turami mm iii
n a r jz p p c z ę o ie  a k c ji b u d o w la n e j.

OŚWIADCZENIE PRIZ33A BANKU GOSP. KRAJ,, GEN. GÓRECKIEGO NA 
ZJEŹEZIE MIAST W  POZNANIU.
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Krem Elida C o  Godzinę zapewnia 

rękom młodość i piękność nawer przy 

sporcie i pracy. Nadaje on skórze 

matowośc alabastru i chroni ją przed 

wpływami ostrego powietrza i słońca1 

Piękne i zawsze młode ręce dzięki 

stałemu używaniu Kremu C o  C ‘Odzinę,

KREM ELIDA CO GODZINĘ

u a jem n ica  p
Ręce nie posiadają tajemnic dla tyah, 

którzy umieją z nich czytać. Znawca 

odczyta z nich łatwo wszystko to, 

co ukrywa mimika tw arzy.  ̂ szystko 

prócz wieku! Bowiem starannie pie= 

lęgnowane ręce zostają zawsze młode. 

I to jest ich wielką tajemnicą!

%we cany rrsiąsa,
widii» i tłuszczów

L wótt, 23. października.
T y m c z a s o w y  Z a rzą d  G m in y  m. 

L w o w a  u s ta lił nas'tępują,ce c e n y  m a k ­
sym a ln e  na mięso w ie p rzo w e , w ę d li­
n y  i  t łu s zc ze  z  m ocą  o b o w ią zu ją c ą  od 
24. p a źd z ie rn ik a  1927.

I. M ięso  w  sp rzed a ży  d e ta jlic zn e j: 
Za 1 kg. jmęsa wieprzowego 3 z1., (bez 
ktjSęl, nuę^a na koili ety lub polędwicy) 
3.6IJ zł Ceny jodroibiu o 50 proc. niz- 
sze od cen mięsa z dokladem.

II Wędliny (za 1 kg.): szynki wę­
dzonej z komnkiem i polędwicy wę­
dzonej z ziout-i-k.em 4.30 zł., polędwicy 
wędzono; bez kości i karczku wędzo 
nega 4.40 z f , węd.zomd surowej 4.30 zł. 
szynki gotowanej, krajanej, polędwicy 
i karczku gotowanego 6.—  z1., k:elba- 
sek chrzanówak 5,2U zi., rolady i zają­
ca, k.ełtiasy krajanej krakowskiej i sie- 
kanri mazurskiej pieczonej lub agram- 
skiej 4.00 zł., kiełbasy do go^wania i 
zwykłej siekanej 3.70 zł., kiełbasy pa 
sztetowei i salami paryskiego 3.70 zł., 
kabanosów 5.20 zł., saJcesonu ozorko­
wego i głowizny 3.70 zł., salcesonu 
zwykłegc 2.70 zł., salami suchego 8.50 
z ł. wędzonki gomwanej 4 90 z ł . , 'kieł- 
naoy zwyczajnej do smażenia 3.70 zł., 
kiełbasek serwoladeŁ 3.70 zł., kis/ki 
zwyczajnej 1.60 zł.

III. Tłuszcze (za 1 kg.): smalcu
•wieprzowego topionego 4.80 zł., sadła 
4 20 zł., słoniny wędzonej 4.20 zf,. pa­
prykowanej 4 u0 zł., zwycza jnej świe­
żej cienkiej 3.70 zł., grubej 3.90 zł.

Winni ządanlia lub pobierania cen 
wyższych u'egna karz° aresztu do 6 
tygodni, lub grzywny do 10.000 zł.

Ceny mięsa wołowego i cielęcego o- 
kowiąznjące od dnia 15. paźdz 1927 
pozostają I b . zmiany.

n a d e s -ł a n  e .

SPECJ ALlST 1 chorób w enerycznyca

Dr. SC.itfA-n nosmetyki b. Se- 
kanaar. szp it państw. Lwów , ul. SŁO­
W A C K IE G O  4. naprzeć1 w  gł. poczty. Le 
Cienie plam, brouawek, w łosow  elektro­
lizą, rTat.ermą i lampa kwarcową.

Tek ib-oL. —  ;»9  s rro c il.

Z e G s s e  ™ “ 
Dr. Józef Dicker

p owrócił.
S lyi, uL Kochanowskiego 9

Leczenie lam pą kwarcową.

FSLE.TCN . ,d S Z -  P O R ,'1 z 2.4. X. 19ty .  

W Ł A D Y S Ł A W  W O Ł K .

M a  \m . OSilZii.
..•Tak jest —  panie sędzio. Jestem zlo 

dziejem. N ie  wstydzę się zresztą tego. U- 
ważam, że zaw ód  mój jest równie dobry, 
jak każdy-

Proszę jednak nie sądzić, że złodziejem  
zostać jest tak bardzo łatwo —  wcale nie. 
Zawód ten po za na.leżytem w yszko le­
niem, wym aga iużej inteligencji, ogrom­
nej znajomości psychologii, zręczności, a 
naato odwagi, przytom ności umysłu i w ie ­
le zim nej krwi.

N ie chcę pana w tajem niczać we wszyst 
kie arkaaia naszej sztuki, gdyz to do spra­
w y  nie należy wcale.

Tak jest, w łam ałem  się do w illi ban­
kiera Reskiego. Przyznaję, że popełniłem  
szereg większych i m niejszych kradzieży. 
U mnie w  domu znajdziecie panowie cały 
arsenał skradzionych rzeczy, których nie 
chciałem  się nigdy pozbywać.

Jestem w istocie człow iekiem  bardzo 
zam ożnym  mam w łasny dom, auto, służ­
bę. W szystk ie  te rzeczy nie pochodną jed­
nak ze skradzionych pien iędzy —  wcale 
nie, odziedziczy li m je bowiem  po swoich 
rodzicach. Złodziejem  zostałem z upodo 
bania i .swój zawód uprawiam  z rów ,ią 
m iłością, ■'as pu l urząd sędziego śled­
czego

Dostarcza on m i ty le niespodzianek i

atrakcji, że bgapewnjam, iz nie zam ien ił­
bym go na żaden -innyf., .

Do czynów  moich przyznaję się zu­
pełnie lojalnie, bez względu na to, jak w i­
ło nazw iecie i jaka czeka mmc kara, we­
dle waszych przeżutych kodeksów.

A le zaprzeczam  stanowczo, ażebym 
się.'w łam ał do ;w illi bankiera z m yślą mor 
derstwa —  nie.

My złodzieje brzydzim y się krwią i 
nie mordujemy nigdy.

Nawet wówczas, gdy grozi nam uję­
cie, nie uciekamy się do morderstwa. Tu 
też z calem oburzeniem zaprzeczam  chęci 
zabicia bankiera, a jc-śli go zabiłem, dzia­
łałem  tylko w  obronie własnego życia.

Zaznaczam , że n i;  będę kłam ał —  
wcale nie. N ie chcę się wcale bronić, ani 
niczego odwoływać, ale przedstawiam zda 
rżenie owej straszliwej godziny tak, jak 
ono się odbywało.

Była  to ciemna noc lislopadowa, gdy 
wybrałem  się na wyprawę. Z dziwną a Ł  
ciekłością siekł w  twarz drobniutki desz­
czyk, w icher m iótł resztkami zeschły-ch 
liści i z pasją uderzał o szyby mieszkań. 

łS low em  była taka pogoda, że -p-sar nie go­
dziło się wypędzić z m ieszkania. Noc jed- 
nad taka jest najlepszym  czasem dla na­
szej pracy.

W ym knąłem  się z .domu w kurtce i 
czapce podróżnej, głęboko nasuniętej na 
oczy.

W zią łem  tylko ze sobą pęk w ytry 
chów, scyzoryk, nieco kitu i łom że lazny,

łgPHPiawniESBiiiiiiwininiiryymiiiwitnffliwłTOg
służący du podważania okien. W  kieszeni 
kurtki miałam latarkę elektryczną.

.Do w illi dostałem się drogą okrężną, 
wybierając; najmniej „uczęszczane uliczki 

A  kryjąc się nie rzadko w ciemnościach 
dreiew.

Ogromna krata ogrodowa zamykająca 
okólny mar, była zamknięla na klucz. 
K rzyżow ało to wprawdzie moje plany, 
a!e co znaczy ło, dla mnie znakomitego 

•. gimnastyka przesadzić mur. W  paru chwi 
łach byłem  już w  ogrodzie.

Przesuwałem  się praw ie bez szelestu, 
bojąc się napotkać psy spuszczone z u- 
w ięzi, choć je wszystkie znalem po 
im ieniu. ,

Zdziw i to pewnie pana, skąd psy zna­
lem. Otóiż —  każdy z naszego zawodu 
Jyagnney przedsięwziąć „akąś kradzież, 
musi się w p ierw  zapoznać z terenem, ńa 
którym będzie pracował-

Zdobycie takich p lanów przedstawia 
duże trudności, gdyż plany te muszą być 
baidzo dokładne.

Ominięcie najmniejszego szczegółu na­
razić nas m oże na rozliczne niespodzian­
ki i rozpaczliwe sytuacje. Tak jest —  pa­
nie sędzio ’—  m y 'złodzie je  'esteśmy ro 
wnoczcśme doskonałymi inżynieram i, K ie 
ślim y rysunki, plany, sytuacje itd.

Dla mnie robota o tyle liy la  u łatw io­
ną, iż byłem  kochankiem pokojówki bar. 
kiera.

N ie  była ona, ani młoda, ani ładna, 
ani m ila a jednak była moją. kochanką- 
Ha —  trudno —  to należy do naszego za ­

ro d u  i licznych sposobów zdobycia pla­
nów, któremi się posługujemy. Zapewniam  
pana, że każdy z nas w przeciągu jedne­
go roku ma w ięcej kochanek, n iż Ludwik 
X IV  i Ludwik XV, przez przeciąg całego 
życia. Kochanka moja zatem  zaznajom iła 
mnie dokładnie z rozkładem mieszkania, 
z im ionam i psów, jak i iem. że wszystkie 
wartościowe rzeczy znajdują się głównie 
w jadalni i w  gabinecie pan?

W yjęcie  szyby -i wtargnięcie do pokoju 
było dziełem judne, chwili- N ie bardzo 
zresztą, .potrzebowałem się spieszyć, gdyż 
nikt nie mógł m i przeszkodzić.

Służba była  u siebie w mieszkaniu, 
zaś bankierosłwo na przyjęciu u swoich 
przyjaciół.

Gdym się znalazł w  ogromnej sali, u- 
meblowanej ciężkim i sprzętami, po raz 
p ierw szy w życiu, przebiegło mnie panicz­
ne uczucir strachu.

Usiłow ałem  je  p zze zw y "lę fy ć , ale ita 
remnie. . ,

Zrozumiałem, że musi mnie zaskoczyć 
niespodz-ianka i że za wszelką cenę nale­
ży  sobie zabezpieczyć odwrót.

Obszedłem dokoła ogromną salę- szu­
kając dogodnej skrytki w razie n iespo­
dziewanego najścia kogoś z dom owni­
ków.

Potykając się co chw ilę o rozstawione 
sprzęty, namacalem rękoma jaKąś wnękę, 
zasłoniętą kilimem, która zdawała m i się 
jdealne-m schroniskiem."

W  jakim  ce lu , była ona zbudowana i 
dlaczego zasłonięta, do dziś nie umiem
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KTÓRE Z DZIEŁ KOMPOZYTORA MIAŁO NAJWIĘKSZE POWODZEŃ!^ _  D ŁuSZE PLANY ARTYSTYCZNE 
TWÓRCY „CASANOYY ‘ —  nPERA NA TLE BżIEJÓW POLSKiCH I „DJ ABELSKi MŁYN1*. —  CELE

„ZW IAZKU KOMPOZYTORÓW POLSKICH".

(Korespondencja własna „Gazety Porannej").
Kalteiilenłgbbcsn. kolo Wiednia, 

w  paźoziernijcu.
M istrz  to n ó w , j-u d o ra ir  Różycki,

tw ó ic a  s ły n n y c h  n ie ty lk o  w  kraju ,

le c z  i  za g ra n ic ą  op e r  „Ero? i Psy­
che", „Casajłoya", „Beatrix Cesaci" 
i zn a k o m itego  b a le tu  „Pan Twardow* 
s k i" ,  sp ęd z ił s w o je  te go ro czn e  w y ­
w c z a s y  u  stolcu „ W ie n e r w a ld u "  w  u- 

ro.czom  Kaltonleutoebirn, k tó re  s ta ło  s ię  
o,d k ilk u  lat p u n k tem  z b o rn y m  w s z y ­

stk ich  p o lsk icn  a r ty s tó w  i  literarow, 
p rze je ż d ż a ją c y c h  p r z e z  W ie d e ń , a
s tęskn  io n ych  odipoc zynku .

Pragnąc uzyskać dla „Gazety Po­
rannej" trochę informacyt) o pionaah 
artystycznych mistrza w najbliższej 
przyfTslości, zapukałem pewnego dnia 
do jego improwizowanej pracowni. 
Zastałem go przy pracy. Jego my­
śląca, zwykle pogodna twarz była 
zachmurzona, a wysokie czoło poora­
ne pi on o we mi zmarszczkami.

— Mitirz się gn'ew-a, źe mu w pra­
cy przeszkadzam?

—  Mo. Jestem tylko trochę zmę­
czony pracą —, ale czem mogę słu­
żyć?

—  Interesuią się ludzie zamierze­
niami artystyczne ni Mistrza. Chcia­
łem tedyńooś o panu napisać do „Ga­
zety I’oraane,;“ .

—  Oh! wywiad! Ależ służę chęt-
nie.

— Jedna z wielbicielek Mistrza 
chciałaby wiedzieć, które z  własnych 
dzieł Mistrz na.bar,dziej lubi?

—  uhoć chętnie zadowoliłbym 
ciekawość mojej... wielbicielki, trudno 
mi dać odpowiedź na to zapytanie.

Tylko na krotki c_a_ przyjecnał europej­
skiej sławy 

CYRK
STANIEW SKICH  (BIM — BOM; 

ulica Kopernika 33-
Dziś w  n iedzielę dwa przedstawienia 
o godz. 4 no południu i  8.15 wieczorem 

W IE LK IE  PRZEDSTAW IENIA.
18 atrakeji, oraz n o w i ii" tresowane ku­
ry, świnie, kozy, 1< le k , kog ily, l.oly,

barany, psy, inai,)v, niedźwiedzio 
Po przedstaw ieniu oczekują tramwaje.

Po południu eony zniżone. 8823

Choć nie jestem czułym —  ojcem, naj­
więcej mię zawsze zajmuje moje naj 
młodsze dziecko, ostatni-a moja kom 
pozycja, a jo choćby dlutiegu, że mię 
ciekawość trawi, czy mo>je nowe po­
mysły twórcze będą odpowiednio 
zrealizowane, czy będa zrozumiane 
i prziez publiczność odczute?

—  A które z  dzieł Mijtrza miało 
dotąd największe powodzenie u publi­
czności?

—  W kraju największą ilość przed 
stawień osiągnął be Let „Pan Twar­
dowski". Jeżeli zaś chodzi o pow->- 
cfzenie zagranicą, to natjw lększy suk­
ces zdobyła sobie moja opera „Eras i 
Psyche11. Wystawiano ją na wiciu 
scenach niemieckich, oraz niemal na 
wszystkich scenach słowrańskicn.

— A  jakie tematy zajmują Mistrza

przygody Casatno/y również mię za­
interesował} w silnym stopniu i 
wobec tego poświęciłem przeetudjowa>- 
niu jego pauiięiników bwdizo wiele 
czasu. Obecnie przygotowuję wydaw­
nictwo opery „Beatrbr Cenci" i tu 
właśnie w i tliłem Ka-ltenleu^geben 
znaiazłcm potrzebny sposcój ao sku­
pienia się.

—  Czy Mistrz ma jakie nowe po­
mysły twórcze?

—  Owszem! Piekne wycieczki i 
spacery wśród' tutejszego malownicze­
go otoczenia nietylko uprzyjemniają 
mi pobyt, ale i nashayiją mię do no­
wej pracy.

—  Czy wolno wiedzieć, co wkrótce 
nowego usłyszymy?

—  Nosze aię z zamiarem stworze­
nia opery na tle Łistorji polskiej, któ- 
raiby była wyi«zem  odrodzenia i 
tru T n fu  naszej Ojczyzny. Przedtem

Poullovery i szale weł­
niane orygin. angielskie 
po cenach zachęcających 

poleca 

C  H. S T A  D  L E R 
Lwów, Jagiellońska 75.

'edtnak m isze wykończyć rozpoczęty 
już w  Warszawie nowy balet „M Ijn  
Diabelski".

—  Mistrz pozwali, że zadam je­
szcze iedno py tanie- Jakie są « l e  nie­
dawno założonego Związku Kompozy­
torów Polskich, którego mistrz jest 
prezesem?

—  Przedewszydkiom cele artysty­
czne a więc propagowanie muzyki 
polskiej. To też Związem nasz urządza 
corocznie na razie tylkc w Warsza­
wie, kitka koncertów poświęconych 
najnowszej muzyce polskiej. Muszę 
dodać, że nowy Związek cieszy się 
poparciem sfer Urzędowych, które 
kilkakrotni a już ofiarowało większe 
sumy ■ na wydawnictwa muzyczne. 
Największą bowiem bolączką ruchu 
muzycznego w Polsce-jest brak wy­
dawnictwa, umożliwiającego drukowa­
nie parM ur operowych i  dzieł sjunfo- 
■meznych, a szczodrych mecenasów, 
lak dotychczas, u nas brak. Jest jed­
nak nadzieja, że dituęid soMamoóci 
naszych kompozytorów, z 'rzasem mch 
muzyczny rozwinie się normalnie tak, 
jak w  krajach zachodnich. Na razie 
waiczymy z trudnościami.

Wejście miłych gości; znanego 
prof. śpiewu Leliwy. korespondenta 
, Czasu" dra Goldschcidera, red. Kwa- 
szewskiego i Syma, którzy równe, 
jak Różycki, spędzali swe tegoroczne 
wywczasy w  Kalfenh utgeben —» 
przerwało naszą itom ow ę

Di. B. T.

n a jb a rd z ie j?

—  Fantastyczne, choć i erotyczne

CO M Ó W I NEM O .

Dzień dobry!
Dzień dziś jest dobry —  na jasnym błękicie 
Srebrne obłoki stoją nieruchome.
Mój Boże! przecież nie tak złe jest życie 
1 znaki serca wszędzie są widome.

Smutek wczorajszy cicho spłynął po mnie 
Jak po dziewczęcera ciele górski strumnń.
Wiem, że dziś ciepło uśmiecha się dc mnie 
I że nie będzie dziś nieporozumi :ń.

W iem, że dziś czlow iek, który był mi wrogiem 
Spojrzy na nieba blaski i kolory 
I pomówiwszy w  modlitwie swej z Bogiem,
Sianie się lepszy, niż był do tej pory.

Wiem, ze ołówek mój nieutrudzony,
Skoro się dotknie dzisiaj białej kartki,
Usłyszy nowe we wszechświecie tony 
1 da się porwać w zalew7 rymów wartki.

Wiem, że nie wymkną się dzisiaj ta jemnie 
Ze swoich ciemnic skorpiony i kobry.
Uśmiech jest w  ludziach i uśmiech jest we nmie 
I z tym uśmiechem mówię wam: dzień dobry!

sobie wytłum aczyć, zdaje m i sin jednak, 
że powstała ona z przeróbki w illi.

RozrzucoJle 'rupiecie wszelakiego ro ­
dzaju św iadczyły, że rzadko kto tu za­
glądał i  że  niespostrzeżenie m ógłbym  tu 
zostać naw ot dni parę.

Zabezp ieczyw szy się w  ten sposób. 
\v»;ąlem  się do przeszukania szuflad, 
chwytając ijeliem  najlżejsze szmery.

! zdaję sobie sprawy, czy  wskutek 
szalonego zdenerwowania czy też wsku­
tek nadmiernego zajęcia się pracą, nie 
słyszałem  zupełnie, ani rozm owy, ani zbli 
żającyoh się kroków.

Dopiero gdy poruszono klamką zrozu­
miałem, w jak cieżkiem  znalazłem  się po 
lożoniu.

Do okna było  daleko, nie mogłem 
wyjść n iesposlrzeżony. Pozostała m i je ­
dynie przygodna kryjówka-

Chwyciłem  przygotowany węzełek i 
w  paru susach znalazłam  się w  mym 
schowku.

W  tej chw ili zabłysło światło lam py 
elektrycznej.

iSiedzialem w  swej' kryjówce, jak tru- 
sia, bojąc się nawet głośniej odetchnąć. 
Z przerażeniem  m yślałem , coby się stało, 
gdyby mnie znaleźli.

Bezwątpienia byłbym  zgubiony. Ciarki 
poczęły  m i chodzić po skórze, a w głow ie 
huczało; zauw aży li mnie —  czy  nie za­
uw ażyli.

—  Zdaje mi się, że ktoś by ł w  po­
koju —  usłyszałem  nagle.

—  Przyw idzen ie —  odpowiedział ja­

kiś męski głos —  pewnie okno n ie zam ­
knięte.

Teraz -—  to już mnie muszą chyba za­
uw ażyć —  szyba wytłuczona —  m yśla­
łem-

—  Naturalnie —  zaszczebiotal glos 
kobiety —  ipatrz, okno otwarte, że  też na 
służkę nigdy n ie m ożna się spuścić-

I pospiesznie zamknięto okno, nie 
zwracając zupełnie uwagi, że szyba, jedna 
brakuje.

Odetchnąłem.

Nie -pozoslalo m i n ic innego, iak tylko 
wyczekać szczęśliwszej chw ili, by w y ­
nieść się z arcyniowygodnej pułapki.

Przypuszczałem , że na chw ilę  tę nie 
długo będę czekał, albow iem  państwo R e ­
scy udadzą się na spoczynek

Truchlałem tylko na m yśl, co b y  się 
stało., gdvby w  tej chw ili p rzyszła ochota 
m i kichnąć lub gdybym  kaszlnął.

A le . już po pierwszych słowach roz- 
, m ow y odetchnąłem spokojnie. To nie b y ­

ła rozm owa prowadzona przez m ałżon­
ków.

Padały zdania chaotyczne* goryczko­
we, wpół urwane, św iadczące o pośpie­
chu i  słowa luźne, n iczem  z sobą nie 
zw iązane, zrozum iale tylko dla osób b li­
sko siebie stojących.

Tak rozm awiać m ogli tylko koclian- 
kowie-

Z trudnością ledw ie zdołałem  zroz if 
m ieć, że bankierowa wcześn.ej powró­
ciła z p rzyjęcia do domu, wym aw iając

się bólem  g łow y i że, mąż jej powróci 
prawdopodobnie bardzo późno.

Mogłem w y jść  ze swego schronienia 
zupełnie spokojnie.

R ylem  pewny, że  nie zatrzym a łiby 
mnie wcale nawet w  tym  wypadku, gdy­
bym  z domu w ynosił polew ę majątku 
z obawy przed skandalem.

Oli —  czemuż nie skorzystałem z  tej 
jedynej chw ili.

A le  p rzyszła m i do głow y dziwaczna 
m yśl zobaczenia kochanków razem. N ie 
kryjąc bardzo swej obecności, rozsunąłem 
delikajnde scyzorykiem  w łókna wiszącego 
przedemną kilimu.

Moja kryjówka była  św ietm m  obserwa 
torjum, mogłem dokładnie w idzieć całą 
jadalnię.

Pokój za lew ały -trugi światła. N a  n i­
skiej kozetce s iedzie li oboje kochanko­
wie.

Cala moja uwaga skierowała się w  jej 
stronę.

S iedziała w  czarnej, s iężkiej, silnie 
wydekoltowanej sukni, zaróżow iona sza­
lejącym  wichrem  i pocałunkami ko- 
rhanka.

Na szy ji lśniła brylantowa kolja, rzu­
cająca dziwne czerwone refleksy. Gdzieś 
wyczytałem , że b rylan ty są skrystalizo- 
wanem i łzam i strąconych aniołów i upor­
czyw ie  przesuwała m i się przez mózg 
myśl, że brylanty nm przyniosą im 
szczęścia. Nagle usłyszałem  szmer, ktoś 
skradał się cicho z głębi mieszkania, — 
Czyżby m ąż —  pom yślałem .

W  pierwszej chw ili chciałem kochan­
kom dać znać, w  jakiś sposób, że ktoś icii 
śledzi, zb liża  się, i  pow inni zw rócić na 
szmer uwagę —  ale wnet przyszło mi na 
m yśl, że nagle moje zjaw ien ie się w y ­
wołałoby tylko konsternację i zw iększyło 
przerażenie.

S iedziałem  w ięc cicho w swojej kry 
jówco.

Dopiero n ieostrożnie potrącone krzesło 
w  sąsiednim pokoju zw róciło uwagę ban- 
kierowoj i jej kochanka. W idziałem , jak 
gw ałtownie zerw ali się z kozetki w  naj- 
wyższem  przerażeniu-

—  M ąż! —  usłyszałem  w yraźm e —  
uciekaj, na m iłość boską—- uciekaj na­
tychmiast przez gabinet-

M ężczyzna w  kilku susach zniknął w 
mroku przyległego pokoju.

Bankierowa pozostała sama 

Lekko skrzypnęły drzw i i w  proga 
stanął bankier.

W yobrażałem  sobie n,skiego, grubego 
handlarza dusz i sumień ludzkich, a zo ­
baczyłem  słusznego, siwiejącego pana.

N ie  potrzeba było być w ielk im  psy­
chologiem, bv zrozumieć, że bankier 
znał całą Drawdę. Znać było, że panu,e 
nad sobą ostatkiem po i;żn e j woli, na 
twarzy jego me drgnął a;n jeden muskuł, 
tylko w  kącikach ust czaił się dziki, 
k rw iożerczy uśmiech. Skrzyżow ały się ich 
spojrzenia, jak ostrza sztyletów .

Czułem, że będę św,adkiem jakiejś 
strasznej sceny i  m im ow oli chw yciiem

V
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n m  M i  fmz
wytedz!ł pieniądze od zak^chan^ Lwuwianki.
URODZIWY PRZYBYSZ Z BAŁKAN U PORZUCIŁ MEDYCYNĘ, BY SIUDjJWAÓ ANAiOMJęj CÓR LWOW-h. 
NA KORSiE I W  SEPARATKACH — ZAKOCHANA PANNA Z UL. KOCHANOWSKIEGO DAŁA MU ZADATEK 
W  DOLARACH I ZŁOTYCH —  FAŁSZYWY WEKSEL —  POZERACZ SERC ZOSTANIE ODSZUPASOWANY

Lwów, z3. października.
(— ) Z gościnności lwowskiej Almy 

Mater korzysta od szeregu lat kilku­
nastu studentów pochodzenia jugosło- 
wiańsKiego, studiujących medycynę. 
Mlodziez ta cieszy się dużą sympa­
tią społeczeństwa polskiego nie tylko 
ze względu na 'zaprzyjaźnione stosun­
ki państwa polskiego z państwem S 
II. S.. ale również z powodu 3woich 
osoDisiych walorów. Pewnym zgrzy­
tem w tej harmonji jest świadectwo 
ubóstwa, które sobie wystawił jeden 
z członków kolonji jugosłowiańskiej 
we Lwowie, przed rokiem jeszcze siu- 
djujący medycynę. , ■

Oto 26-letni Janko Szusźowicz, po 
chodzący z Bagoric w Czarnogóize, 
przybył w 1925 r do Lwowa celem 
podjęcia stuajów na medycynie. Przez 
pierwszy rok czynił zadość obowiąz 
kom, ale już w roku następnym, dzię­
ki swej urodzie zawarł mnóstwo 

znajomości z panienkami 
z lepszych domów, a powodzenie u 
kobiet zawrocilo mn głowę do tego 
stopnia, że medycyną przestał się in­
teresować. Stosunki Szuszowicz nie 
traktował idealnie, lecz przeciwnie, 
jeżeli tylko natrafił na łatwowierne 
dziewczę, umiał ze znajomości takiej 
wyciągnąć wszelkie

-  możliwe korzyści
W ub. r. Szuszowicz zawarf znajo 

mość z panną A J. (ul. Kochanow­
skiego 20). Na dziewczynie przystoj­
ny Jugosłowianin zrobił silne wraże­
nie, tak, że gdy oświadczył się o jej 
rekę, został natychmiast przyjęty. Po 
oświadczynach oznajmił ukochanej, 
że jest na U. r. medycyny, ale brak 
tnn środków na kontynuowanie stu- 
djów. Panna A. J. z całą gotowością 
zaofiarowała mu pomoc i przez szereg 
miesięcy

subsydjowała go gotównowo 
tak, żćv ponioc. ta w y ra ż a  s ię  obecn ie

w  rękę swój żelazny bim, me wiedząc, 
kogo m m  ugodzić. - -

—  Dlaczego opuściła pani tak szynko 
przyjęcie ? —  padło pytanie; a n a-pokoyi 
legia taka śm iertelna cisza, że mog’ em 
dokładnie słyszeć b icie własnego serca.

—  M ilczysz? —  słusznie —  w ięcej w 
blad mnie nie wprowadzisz —  dziś m ai* 
wszystkie m ci w  swoje; i ręku i  znam 
cal? -prawdę.

Nieruchoma twarz kobiety ot.-w iła się 
nagle.

—  \Viesz? —  zapylała.
—  'Wiem, i dlatego przt szedłem tu zv 

tobą, by spotkać was ni>i,je
—  N ie spotkasz —  wy buchnęła. nagle
—  Spotkałem was. —  'm  w  lem  m ie ­

szkaniu znajdujs^się twój kochanek. —  
A le przysięgam  ci na Chrystusa U krzyżo­
wanego, że nie wyjdzie  w ięcej stąd.

—  N ie ma go tu. -  N ie ma — k rzy ­
czała praw ie bankierowra.
- Pad! śmiech, j a k  w a T k o t  bębna, k r ó t ­

k i .  drażniący, urywany.
Poszukam-
W idzia łem  dokładnie przez zrobiony 

otwór, jak bankier przeszukiwał pokój, 
zaglądał po kątach, otw ierał odrzw ia szaf.

Krew  uderzyła m i do głowy —  czu­
łem. że *>an.kier musi mnie tu znaleść.

Śledzdem  z niepokojem każdy jego 
ruch, każde schylenie się.

W  pewnej chwila zdawało się, żem 
znów uratowany, bankier szedł ku drzwiom 
gabinetu, gdy lmgle odwrócił się i pod­
szedł ku mojej kryjówce.

ZA GRANICĘ. -  
w kwocie 250 dolarów i 2u0 złotych
Gotówkę tę p. A J. oczywiście dało 
mu w nadzieji, iż po ukończeniu stu- 
djów zgodnie z obietnicą, poślubi ją.

Tymczasem stwierdziła obecnie, że 
Szuszowicz w bezwstydny sposób ją 
oszukiwał, gdyż w oz,asie, gdy z nią 
zawarł znajomość, wogóło już na Uni­
wersytet nie uczęszczał, a pieniądze

od niej utrzymywane używał na 
hulanki i zabawy.

To też gdy ponad wszelką wątpliwość 
fakty te stwierdziła, poczęła mu robić 
wyrzuty, ale Szuszowicz niewiele so­
bie z tego robił i u żywe oczy jeszcee 
kpił. To rozgniewało oszukaną pannę, 
która zwróciła się do policji, oskarża­
jąc Szuszowicza o wylndzenie pienię-

fetfi ziuiicn renicm
u  hotelu stan i5ta w o w s xim .

FABRYKANT CUKIERKÓW POSTRZE ,GNY PRZEZ MŁODĄ LWOWLANAE.
TŁEM Dk a MAEU PuW IKŁa M A  MIŁOSNE. 1

fOrl naszego korespondenta.')

Stanisławów 21 października.
(S) W nocy z czwartku -na piątek 

tj. 20. na 21. Lm. o godzinie 12.15 
p r z e rw a ły  gościom, zamieszkatyrri w 
hotelu angielskim przy ul. Sapieżyń- 
skicj, sen strzały rewolwerowe w jed­
nym z pokoi na I. piętrze. Zaalarmo­
wana Policja Państw, jawiła się na­
tychmiast na miejscu i znala&ła na

chodzenia przez policję kryminalną 
wykazały, żc kobietą tą jest 33-letnia 
Dorota Podńajacka ze Lwów,a. — Zyg­
munt I-'., z którym PodhajecŁą łączyły 
uczucia miłosne, miał niebawem po­
łączyć się z nią węzłem małżeńskim; 
w ostatnich jednak czasach stosunek 
ten znacznie ostygł. Wobec tego ,V 
przy je chała do Stanisławowa i lu po-

lózku broczącego we krwi Z’Tgnr"nta stanowiła „rremówić snę" ze swym a-
F. ze Stanisławowe, lat 35 liczącego 
właściciela fabryki cukierków w towa­
rzystwie jakiejś młodej, mocno zde­
nerwowanej kobiety.

Wezwano lekarza Dra Małaninka, 
klury opalrzjł rannego, puczem od­
wieziono go do szpitala powszethne- 
gby Przeprowadzone natychmiast do-

doratoreni.
W pewnej chwili wyjęła rewolwer 

i oddała 5 strzałów, z których jeden 
utkwił F. w kości skroniowej, a 3 
zraniły go w brzuch i ramię. Podha.je- 
cką aresztowano a F. odnaw,,awpzel- 
ki- h zeznam Dalsze śledztwo w toku.

'mmm o, ui. r.
[13 blsz^pze I f t i i i l ż i m  slin jsła iiR liiB g a .

(Od naszego korespondenta).

Stanisławów 2 ’ października 
W Dzienniku urzędowym Woje­

wództwa Stanisławowskiego z dnia 19. 
brr. ukazało się następujące rozporzą-

Jcdno silniejsze ''pociągnięcie i kilim  
iożel na ziem i.

Stanęliśm y naprzeciw  siebie —  ja zw y ­
k ły  złodziej i  on zdradzony mąż.

Lekk i ok rzyk  zadzw on ił m i w  uszach 
Krzyk z niespodziewanego odkrycia. Stra­
szny uśmiech zaśw itał na ustach ban­
kiera i w ręku błysnęła broń.

Chciałem się tłumaczyć, wyjaśnić, ale 
glos zamarł mi <w gardło. Bezradnie spoj­
rzałem  na kobietę, uśmiech przesunął 
się przez jej usta.

—  Czy to twój kochanek? —  usłyszą 
lem nagle.

—  Tak! —  brzm iała zdecydowana Od­
powiedź.

Zrobiło mi się słabo. Zrozumiałem, 
że dla ratowania kochanka, bankierowa 
poświęca mnie.

Bankier podniósł rękę.
Jeszcze sukoinda —  i śmierć —  jjo- 

m yślalem . /
A le bankier w  lej chw ili nie strzelił, 

snać delektował się męką skazańca.
Skorzyslalem  z tego, silnie ścisnąłem  

łom i uderzyłem.
Krew obryzgała mnie całego.

N ie uciekałem —  słyszałem  krzyk ban- 
kjorowej, słyszałem  zbliżającą się służbę, 
było mi wszystko jedno-

Nie, panie sę-dzio —  ja nie chciałem 
go zabńać, działałem  tylko w  obronie 
własnego żyoia.

A  teraz, kiedy pan zna całą pra\vd< 
proszę m n ie ' sądzić według waszych pa 
agrałów.

dzonie Wojewody stanisławowskiego: 
„Rozporządzeniem z dnia 14. paździer­
nika bm. wydal Wnjewcia lwowski
zairas rozwijania jekie- woiwk-b -Kiru a i 
noaci nza? oraanizację dzielnicową 
Obozu Wielkiej Polski. Ponieważ wszy 
ptki-o organizacjo O. W. P. na terenie 
Województwa Stanisławowskiego pod­
legają. zawieszanej dzielnicowej orga­
nizacji, wobec tego wydaję niniejszem 
na zasadzie § 7 rozp. z 20. kwietnia 
1851. I). u. p ,N:r. 96 zakaz rozwijania 
jakiejkolwiek działalności przez orga­
nizację Wojewódzką O. W. P. i orga­
nizacje powiatowe na obszarze Woje­
wództwa Stanisławowskiego oraz za­
kaz należenia do nich i brania jakie­
gokolwiek udziału w ich działalności 
Jako odtąd zakazanej". ■

Następnie przewiduje rozporządze­
nia sankcje kam». Rozporządzenie o- 
bowiązuie z dniem ogłoszenia we 
wspomnianym na wstępm Dzienniku.

Przy astmie, chorobach serca, cierpie­
niach piersiowych i płucnych, skrofułach, 
rachityzm ie, powiększaniu gruczołu tar- 
ćzykownlego i wolach, naturalna woda
goraka Franciszku Józefa- stanowi istotny 
środek pomocniczy. Najsławniejsi k lin icy­
ści w  tej dziedzinie stwierdzają., iź w y ­
twarzające się u suchotników na początku 
icli choioby, zaparcia, przez stosowanie
w ody Franciszka Józefa zm niejsza ją  się. 
nie powodując następstwa, mogącego dać 
obawy rozwolnienia. 6702

dzy pod pozorem małżeństwa Nawia­
sem trzeba dodać, że p. A.- J. ma pe­
cha do narzeczonych, gdyż niedawno 
właśnie padła ofiarą

oszusta małżeńskiego, 
który podszywszy się pod nazwisko 
jednego z wywiadowców policji lwów 
skiej również wyłudzi! ou niej znacz­
ną kwolę.
n s- Ijsa. podslawie doniesienia poszko­
dowanej Szuszowicza aresztowano.
Przyznał się on, że na podstawie ano­
nimowego ogłoszenia w gazecie za­
warł z p. A. J. znajomość, oraz po- 
hweidził fakt otrzymania od niej pie­
niędzy, dodając, że postanowił je 
zwrócić, przyczem wystawił jej we­
ksel. Jak się okazało, w-ksel ten 

jest nieważny, 
gdyż Suszowicz z całym rozmysłem 
wystawił go w ten sposób, jak się 
wysta„wia kwity, spisawszy na nim 
szereg - pozycji. Przy badaniu do­
kumentów osobistych okazało się, iż 
niema on prawa pobytu w Polsce, 
gdyż prawo to wygasło z końcem 1926 
roku, a ważność pasziporlu wygasła 
już od kilku miesięcy. Po ukończeniu 
przesłuchania oddano go do dyspozy­
cji prokuratury, zaś po odbyciu kary 
wydalony zostanie poza granice Pań­
stwa

z a g a d k a "
ROZWIĄZANA!

Każdy może osiągnąć , ZŁOTE R U N O 1 
i bogactwo, kto zakupi szczęśliwy

L O S  I. klasy
13 P a n s M e i  Loterii Masowe]

w Rantorze
,RUNO Rawicz i Ska

Lw ów , A k -aem lcK a  3.
Główna wygrana
650 000 złotych

Ponadto wygrane po zł.;

W 000, 250.JOD, 100.UOO, 7d.00u,
:: oo 5 ooo, <tdoo, 30.000,
25.0U0. 15.0JO, 10.000, *iQnC ILd.
Wygrane pow ierzono z 16 roili, 

na 2 0  m il.o .ió w .
Co drugi fos musi wygrać.
Heny insow : Ćwierć losu zł. 10-—,
Pół losu zł. 20-—, Cały los zł. 40 —.

Ciągnienie już 10. i 11. n. ir
Na zamówienie wysyłam y losy wraz 
z blankietem P. K. O. wolnym od 
porta, retem y-płaoenia należytości. 

Polecamy zamawiać natychmiast.

W  tem miejscu wyciąć i przesłać 
nam w  liście.

KARTA ZAM0W>EN Po.
,RUNO' Rawicz i Sice

Lw ów , Akadem icka 3.
Niniejszem zamawiam:

. . . .  losów całyob po zł- 40'— , 

. . . .  losów połówek -po zł. 20’— , 

. . . .  losów ćwiartek po zł. 10'— .
Należytosć złotyct ...............uisz­

czę po otrzymaniu iosów blankie­
tem P. K. O. przez fil mę razem z lo­
sami przesłanymi,
Imię i nazwisko  .............................
Dokładny adres ........................

ZJAZD NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH.

Warrzawa, 22 października (Teł. 
G. P.) W dniu 1. listopada br. rozpocz­
nie się w Warszawie zjazd nauczy-' 
cielstwa szkół powszechnych w spra­
wie rządowego'projektu ustroju1 szkol­
nictwa. Sfery nauczycielskie są zda­
nia, że projekt wymaga szeregu u-, 
staw dodatkowych
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W ojczyźnie Perykiesa.
Z PATR AS DO ATEN . —  BR ZEG IEM  B Ł Ę K IT N E G O  M ORZA. —  ŻYCIE  W  ATENACH .

(koresponaenc/a wfasna „G aze ty  P c ra n n e r ' )
Ateny, w  październ iku.

Jadąc ko le ją  z Patras p rzez K orgut 

do Aten, c ieszym y się p raw ie  ustaw icz­
nie wspaniałym  w idok iem  niebieskiego 
morza, a zarazem  m am y sposobność o- 

giądania kra job razu  lądow ego n iezw yk le  
urozm aiconego. W innice, ga je  o liw n e
1 ligow e, wysm ukłe cyprysy  znaczą się 

zielonemi smugami, stanow iąc d la oczu 
p raw dziw ą radość. Tu  łożysko bystro 
m knącego potoku, tam pasmo w yn io ­

słych gór. Oko petne jest nadmiaru w ra­
żeń i podniet.

P o  dziesięciu  godzinach p rzybyw am y 

do Aten na m aty dworzec peloponeski. 
Taksam etry, dorożk i i om nibusy.

N ow o w ybudow ane hotele w abią w  

pobliżu. N a leży  ugodzić się zg ó ry  co do 
ceny, p rzed  za jęc iem  pokoju . Cena w y ­
nosi w  m ałych hotelach 50 do 60 drachm  
dzienn ie bez jedzen ia . W ie lk ie  hotele  
w  centrum  m iasta posiadają  ceny natu­

ra ln ie  znacznie wyższe.

W ie lu  cudzoziem ców  za jeżdża  do 

w ie lk iego  hotelu

„PhaIeron4: 

w  pob liżu  portu. P ok ó j kosztu je tam 100 

drachm, śniadanie (przym usow e) 25 
drachm. Cala oensja kosztu je dzienn ie 

220 drachm.

W  w ie lk ich  hotelach p row adzona jest 
kuchnia francuska lub wiedeńska. W  

licznych  restauracjach m ożna zjeść zna­
cznie taniej. Za 18 drachm  dosta jem y d o ­
skonalą rybę m orską lub inne mięso. 

Całkiem  w ystarcza jący  obiad .n ie  p rze­
kracza 20-u drachm. Grek jada  n iew iele. 

Rano p ije  doskonalą kaw ę turecką (za
2 drachm y), w  połudn ie spożyw a ty lko  
jedną potrawę, a potem  znowu kawę, 

w ieczorem  często p ije  jogurt. P ozatem  je 
rozm aite  ow oce i zia ina.

A teny posiadają  bardzo żywy ruch  

uliczny. Na w ie lk im  placu Om onia zb ie ­
ga ją  się wszystkie lin je  kole i e lek trycz­
nej. N ie  są znane b ilety  do przesiada­
nia. B ilet kosztu je 1 1 pół drachmy. Za 

tę cenę m ożna w y jeżdżać z placu Omo- 
nie na wszystk ie s lrony m iasta.

Porządku  przestrzega się bardzo skru 

pulatnie. Za czasów  Peryk iesa  spraw o­
w ali funkcję  s trażn ików  Scytowie i zd a ­

je się, jakby jeszcze  d zis ia j tkw it w  po­
lic jantach  ateńskich zm ysł dyscyp liny 
scyty jsk ie j. P o lic ja  ateńska znana jest 

z dzielności i sumiennego spełniania o- 
bowiązków. Gdy s.ię popadnie w  sprze­

czkę z szoferem , w ystarczy  pow iedzieć : 
„Zawołam  policjanta44, a przestraszony 
szo fer staje się grzecznym  i poko jow ym , 

zupełn ie przem ienionym . U nas niestety, 
w Polsce, jest trochę inaczej.

Zw iększan ie się i rozrastan ie Aten 
jest czemś

fennmenainem.

W  ostatnich latach pow stało kilka no­
wych dzielnic. T ak że  w ypędzen i przez 
Tu rk ów  Arm eńczycy, k tó rzy  przed trze ­
ma laty  zalali wszystk ie  m iasta greckie, 
tw orzą  nową ko lon ję  p racow itych  ro ­
botn ików . W  Atenach pracuje się bardzo  

Intensywnie. Kupiec grecki jest bardzo 
sprytny, p rzeds ięb iorczy i n iezm iern ie 
pracow ity .

Rzeczą interesu jącą d la cudzoziem ca 
jest brak  drukowanego rozkładu jazdy. 
Zarząd k o le ji nie w yda ie  żadnych pisem ­
nych ogłoszeń w  spraw ie ruchu. Częste 

są n ieregu larności i opóźn ien ia  kole jo - 
W - .  Poza tern n iew ątp liw e a zan iedba­
niem  należy stw ierdzić, ze to ry  k o le jow e  
sa doskonale u łożon “ , m aszyny zbu­
dow ane w edług najnow szych  system ów, 

a w agony czyste i wygodne. In fo rm acy j

o kursowaniu  poc iągów  trzeba zasięgnąć 

na dworcu lub w hotelu.
P oza  kom unikacją  k o le jow ą  istn ieją 

stałe poląezenia automobilowe m iędzy 
głów nem i m iastam i greckiem u D rog i są 

bardzo dobre, a le  ceny zb yt wysok ie.

K to  chce uniknąć ja zd y  k o le ją  lub 
autem m oże posługiw ać się tan iem i 

omnibusami pocziowemi.
Tan ia  jest rów n ież komunikacja okrę 

towa. W yc ieczk i m orskie dostarczają 

wrażeń  niezwykle bogatych 1 silnych. 
P od róż z portu p ire :sk isgr. dc  NaupHi 

trw a osiem  godzin  i kosztu je 120 
drach b  z calem  utrzym aniem . Ileż cza­
rujących widoków rozpośc iera  się p rzed

ok iem  pod różn ika l M orze cudowne p o ­

łudniow e m orze roztacza _ . '

czar nieprzeparty, 

pełen n iezw yk łego  u icku .
Grecja n ie posiada takich  cza rod z ie j­

skich k ra job razów , jak  W łoch y . N ie ­

m n iej jednak  jest w  n ie j jak ieś  swoiste, 

jak b y
bohaterskie piękno,

dalek ie od w sze lk ie j m iękkości i słody­
czy, im ponu jące potęgą i wzniosłością.

Uczymy się wśród tych gór i lasów, 

w  ob liczu  tego m orza zrozum ieć Helle­
nów i ich starożytnych bogów

M. Liske.

r SAMOCHODY"4
O S O B O W E , C IĘ Ż A R O W E , A U T O B U S Y

Słynnej m arki św ia tow e j

MERCEDES - BENZ
najnowsze modele r. 1928, sprzedaje reprezentacja

A U T O - P A L A iS  Lw4w’£ii& ^oSika 20-

IDEALNY KREM FASCINATA
jest nieodzownym na każdej toalecie dla każdej kobiety. — 
Czyni skórę mięką jak aksamit i czerstwą jak alabaster

P O m i  B L E U  D E T E K T O R  odbiera odległe stacje (WEBIESHi PUHHT)
zapomocą k rysz ta łu  P O iN T  BLEU SU P

Precy.yjny detektor „POINT BLEU4 po­
siada doskonałą konstrukcję, techniczną i za- 
dawalnia wszystk ch. Umieszczenie kryształu 
jest widoczne, przy-zem jest zabezp eczony 
od kurzu. Bezwzględnie stały i nie zawo­
dzący w użyciu. — Aparat posiada kryiztał 
PO;NT BLEU SUPER o wielkiej czułości 
i sile lampy katodowej.
Każda część pod gwaranci trzjtHroinie spraw­
dzona. — — Z ak ład y  fabryczn **

IDEAŁ RADIO, KP8KGW. Ry E H  ■ f. 5 (Sienna 2)
Składnica Liudiu, Kołłątaja 27/8. Katalogi i cenniki wysyia y bezpłatnie.

17-leina mieiczw owa cif? Mae
NIE CHCIANO JEJ POZWOLIĆ NA ŚLUB. — ZBRODNIA WYJĄTKOWA 

W  DZIEJACH KRYMINALISTYKI. —
Londyn w październiku, 

t r i: .  Niezwykłej, wprost potwornej 
zbrodni dokonała piękna, 17-letnia 
dziewczyna, Angielka

Annetta B row n .
Annetta była najmłodszem dziec­

kiem ubogiego m zędnżka, obarczonego 
liczną rodziną, bo posiadającego prócz

sposób zy sk ać  ju ż  opinję „starych  p a ­
nien44.

Na tern tle przyszło w rodzinie do 
gw ałtow nego  konfliktu.

Zarówno ojciec, jak obaj bracia, stanę­
li po stronie starszych sióstr.

Annetta starała się wszelkiemi spo 
=oba:ni nakłonić rodzinę do aprobaty.

Annetty jeszcze dwóch synów i dwie A gdy się jej to nie powiodło, zrodził
starsze córki.

O rękę Annetty starał się pewien 
niezbyt już miody, ale bardzo zamoż­
ny kupiec, Charles Semders. Sendtersa 
dziewczę r,ie kochało, ale postanowiło 
wyjść zań za mąż, aby ‘ nareszcie w y­
dostać się z okrutnej nędzy  dom u ro­
dzicielskiego.

Kiedy jednak Annetta oznajmiła o 
tym projekcie małżeńskim swej rodzi­
nie, zarówno ojciec, jak zwłaszcza 
starsze siortry sprzeciw iły  się temu 

stanowczo. Przedewszystkiem uzna­
no, iż między Annettą a Sendersem 
jest zbyt znaczna różn ica w ieku. A da­
lej byłoby to rzeczą niestosowną, aby 
najmłodsza, 17-!etnia panna, wyszła 
za m ąż wcześniej niż jej znacznie ' od 
nie' starsze siostry, które mogły w  ten

się w jej duszy plan tak zbrodniczy, 
tak potworny, że trudno nap raw dę  
zrozumieć, jak 17-letnia dziew czyna  
mogła zdobyć się na coś podobnego. 

Kipiąc żądzą zem sty Annetta, któ­
ra zajmowała się również gospodar­
stwem, wsypała do jakiefś potraw y  

aiszen ikn , 
tak. że cńńec i czworo rodzeństwa 

ulegti zatruciu.
Ojciec, obie siostry oraz starszy 

brat zmarli wśród niesłychanych  m ę­
czarni. Ural młodszy żyje, ale stan 
jego jest bardzo  groźny.

Po dokonaniu tej zbrodni młoda 
trucicielka pobiegła na policję i przy ­
zna ła  się do wszystkiego.

Czyn ten wywołał w Londynie o- 
grom ne obniżenie. Trudno rzeczywi­

ście wntknąć w motywy tej zbrodni 
Chyba jakiś znakom ity psycho -an a li­
tyk mógłby to uczynić. Istnieje wąt- 
p'iwość, czy Annetta działała z peł­
nym rozmysłem. Wydaje się to u tale 
młodziutkiej dziewczyny wprost n ie­
prawdopodobne.

Proces trucicielki, który odbędzie 
się niebawem, stanie się w Londynie 
pierwszorzędną sensacją, która zain­
teresuje nietyiko szerszą publiczność, 
ale lekarzy  i psychiatrów .

„JAK NALEŻY 
TAKYZOWAĆ SIĘ“

wyjaśnia nam piękna RAK^A
Mój zawód tancerki zmusza mnię do 

usuwania zbytecznych  włosów i puszku. 
Lecz lepiej n iż ktokolw iek znam niebez­
pieczeństwo brzytw y, która zmusza po 
pewnym  czasie do codziennego golenia 
się, jak też nieprzyjem ność używania zlą  
woń wydających i skomplikowanych w 
użyciu dep ilatoire ‘ów. Na szczęście, od 
czasu wynalazku TAK Y , w  przeciągu 5 mi 
nut usuwam zbyteczne wic-sy i puszek, 
gdziekolw iek „takyzu ję " się. W  tym  celu 
nakładam lekką warstwę pachnącego kre­
mu T A K Y  w form ie, w  jakiej wydostaje 
się z tubki, następnie przecieram lekko 
wodą; wszystkie w łosy zniknęły, skóra 
moja jest biała i gładka Przytem , w n i­
kając aż do korzenia włosa- (czego b rzyt­
wa nić m oże dokonać), T A K Y  rozpuszcza 
go. Odkąd posługuję się tym  wspaniałym  
kremem zauważyłam , że wlos, który z po­
czątku bardzo pow oli i prawie n iew idocz­
ny odrasta, wkońcu zamiera zupełnie.

Każda Pani, która troszczy się o 'o, 
aby nie być zeszpeconą zbytecznym i w ło ­
sami, powinna się „takyzow ać".

„T A K Y " jest do nabycia we wszyst­
kich odnośnych sklepach po cenie zł. 5.—  
za tubę.

Generalne Przedstaw icielstwo A. BORN- 
STE IN  &  Co, Gdańsk, Bóttchergasse 23/27. 
Tel. Gdańsk 266-14. Konto czekowe P. K. 
O. Poznań 20.717U 8544-a

Tylko przy tubach z naddrukiem A. 
BORNSTEIN &  Co dołączony jest sposób 
użycia w  języku polskim i tylko za te 
gwarantujemy.

N A i) l i  S JL A  V E

Dentysta D r . RENNER
Kętrzyńskiego 21 (ró g  pl. U n ii B rzesk iej) 

L e c z e n ie  e lek trr-s te  y liza c ją .

R a g l a n y
J e s i e n n e

o d  z ? .  1 6 0 . - -

P O L E C A

A  L A Y S L L E  D E  P A R IS
GABRYEL STARK

L W Ó W , P L . M A R IA C K I 11.
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Będziemy żyii dłużej...
TAJEMNICA ZDROWIA I MŁODOŚCI. —  GŁÓWNIE CHODZI O SERCE. —

WSPÓŁCZESNYCH.
długich eksperymentów wynaleźli 
środek, uzyskany z wątroby, który 
wpływa w  sensacyjny sposób na 
działalność serca. Zdołano dtóękii te­
mu środkowi

ożywić serce żaby, 
które przez trzy kwadranse nie dawa­
ło już najmniejszego znaku życia. 

Równie ciekawe są badania uczo-

Wiedeó, w październiku.
(Hh Odwiecznem marzeniem ro­

du ludzui'-gc jL.st zwy.ięska walka ze 
S 'aryu i wrogiem, W wielu
wy.padka.-h potrafi medycyna odnieść 
chwilowy sukces i zmusić potężnego 
przeciwnika do odwrotu. Jeśli stwier­
dzimy, że poważne badania lekarskie 
istnieją dopiero

około stu lat, 
to musimy uznać, że człowiek ollbnzy- 
miomi, iście siedmiomilowemi kroka­
mi idzie ku osiągnięciu wieku Matu- 
zalema i że w  księdze natury wiele 
już kart skrupulatnie poznał i prze- 
wertował.

Uczeni dotąd naogół kierowali swe 
prace ku chronieniu człowieka przed 
chorobami. Ale w czasach ostatnich 
zaczęto coraz bardziej i usilniej zaj­
mować się kweslją, czy byłoby rzeczą 
możliwą

odmładzać
zużyte i siaro ciało podeszłego .-zło­
wi ck a, a dale kwestię, czy nie można 
znowu nalcęcić tego, ludzkiego zegara, 
o ile słanie.

Wiedza medyczna pracowała i pra­
cuje nad torni zagadnieniami poważ­
niej i intensywnieli, niż się. nam zidaije. 
Działa ona bowiem w zaciszu pracow­
ni i laboratorium, a dopiero ostatecz­
ne, zwycięskie wyniki • dostają się do 
wiadomości ogółu. Przez lata i dzie­
siątki lat trzeba dokonywać żmud­
nych doświadczeń, póki nie osiąg­
niemy nowego trlnmin, nowego zwy­
cięstwa.

W czasach ostatnich czyniono 
generalne ataki na najważniejszą 
twierdzę śmierci,

na serce ludzkie,
ten organ, który uchodzi za motior na­
szego całego życia, a którego uszko­
dzenie lub zniszczenie jest niejako 
ośrodkiem i punktem zaczepnym 
śmierci.

Choć odkrycia Stelmacha i Woro- 
nowa są niezwykle interesujące, to o- 
statecznie i one muszą zarwieść, gdy 
serce odmawia posłuszeństwa. Wszak 
już warunkiem przebycia operacji od­
mładzającej jest zdrowe serce. Czło­
wiek sitary musii być bardizo ostroż­
nym, gdyż poddaje się ryzykownym 
zabiegom operacyjnym.

Istotnem zagadnieniem życia jest 
tedy problem działalności serca. W tej 
dziedzinie dokonano niedawno bad'ań 
bardzo doniosłych, które pchnąć mo­
gą wicdizę lekarską na zupełnie nowe
ł ° r y .  \  -

Znany internista G. Znelzer i u- 
czony Loewi uzyskali

bardzo ciekawe rezultaty.
Na podstawie bardizo uciążliwych i

Już nadeszły

;;W W 1U U IISW  a iu tw u u Ji
dla Pań

na jesień i zim ę.
do  Firmy

L iii,  ulica mim i. iq.
ao Filii w TarnoBBlii, Drofio&yezu 

l Stryju również.

BADANIA WYBITNYCH UCZONYCH

nego Stćhra, który wycinał żabie po­
łowę serca, a mimo to dzięki odpowie­
dnim zabiegom potrafił utrzymać ją 
przy życriiu.

Oczywista —  wiszystkie te doświad 
czenia wymagają jaszcze dalszych kro­
ków, ale są  one niezmiernie ważne i 
ciekawe i wywołały w  świeoie lekar­
skim wielki, rozgłos. >

Znana ogólnie jest już od dwóch lat 
nowość, że w e  wszystkich w iększych 
miastach o wysokiej kulturze, instytu ty 
dia pielęgnowania piękności, o tw orzyły  
swoje podwoje dla publiczności, interesu­
jącej się modą, sztuką, sportem i higjeną.

I całkiem słusznie 1 Postępowy kieru­
nek dzisiejszych czasów staw ia całkiem 
inne wym agania o pojęciu łin ji ciała, a- 
n iże li w  czasie przed 20-tu laty.

Zasadnicze zm iany w  modzie ob jaw iły 
się w  zarzuceniu pancerzy-sznurówek i  
trenów p rzy  sukni, które z punktu higje- 
ny nie b y ły  bez zarzutu, a którym  dzisiaj, 
oprócz pobłażliwego uśmiechu, n ie warto 
żadnego wspom nienia poświęoać.

Im  bardziej upodabnia się modna lin ja 
do naturalnej budowy ciała, tem - w ięcej 
znąjduje ona upodobania u wszystkich. 
Naturalnie, że kwestja ta nie jest zupeł­
nie łatwa i  pojedyncza!

30-tu kilogram owy brzuszek, m asyw­
ne ramiona i nogi i t. d-, których rozwój 
nastąpił po najw iększej części na drodze 
naturalnej, a których wygląd m imo to 
ma w ie le  brzydoty w  sobie i jest oznaką 
zlej przem iany materji, .powinny być 
jak najprędzej poddane racjonalnej kura­
cji. Kto nie chce dopuścić do tego, by  ta 
zła przem iana materji nie w yw oła ła  
wkrótce ■ reumatyzmu, ischiasu, gichtu 

"i t. d. —  musi wczas o tem pomyśleć- 
Zw łaszcza zaś ci wszyscy, których zdro­
w ie cierpi z powodu nadmiaru tłuszczu —  
pow inni zło jak najrychlej usunąć.

Byłaby to zasadniczo fa łszyw e roz­
strzygnięcie tej kwestji, gdyby w  takich 
wypadkach zastosowano radykalne meto­
dy i gdyby chciano te pokłady tłuszczu, 
które w y tw arza ły  się przez cale lata —  
usunąć teraz w  kilku godzinach- W  ten 
sposób z jednej skrajności łatwo wpadło­
by  się w  drugą.

Żaden z dotychczas używanych środ­
ków usunięcia tłuszczów nie okazał się 
tak szybki i n ieszkodliw y w działaniu i

A. P R E V E N D A !R
który dla tego celu zupełnie zrekonstruo­
wał swój lokal, godny widzenia.

K ierownictwo kosmetycznego oddziału 
w  tym  instytucie spoczywa w rękach do­
świadczonego lekarza, który ma do dyspo­
zyc ji w łasny persona!, w yszkolony w  u- 
żyeiu  specjalnych aparatów.

Upraszamy wszystkich zainteresowa­
nych o łaskawe zwrócenie pje o poradę

skutkach, jak zastosowanie parafiny przy 
równoczesnej odpowiedniej djecie.

Ciało bow iem  ludzkie wytrzym uje o- 
k łady z roztopionej para finy, o ciepłocie 
ponad 70 stopni, bez przykrego uczucia 
gorąca i bez szkody dila organizmu. N a ­
turalnie, n ie m ów i się tu o nadużywaniu 
tej sym patycznej metody. W  każdym  ra­
zie w ie le  p rzem aw ia z a  Zastosowaniem 
tej m etody parafinowej, gdyż dotychczas 
pomimo bardzo rozpowszechnionego jej 
użycia, nie wykazała ona w  skutkach żad­
nych szkodliwych objawów.

W  ręku specjalisty staje się parafina 
p ierw szorzędnym  za oi egiem wzm óc niem a 
i odm łodzenia organizmu. Oprócz działa­
nia ciepła na ciało, wywołu jącego pocenie 
się skóry, idzie tu też o silniejsze w yw o ­
łanie obiegu krwi, co działa pobudzająco 
na lepszą przemianę materji-

PAR AFINA  KUTENYLOW A.
Specjalną odmianą para finy jest t. zw. 

parafina kutenylowa. Jest to mieszanina 
parafiny i odpowiednich pod’ zwrotnikiem  
uzyskiwanych substancyj, a która nadaje 
się nadzwyczajn ie do użycia  jako kosme­
tyk. W yw ołu je  ona n iezw yk łą  e lastycz­
ność skóry, otw iera jej pory, nadaje jej 
m iękkości i delikatności, wzm acnia jej 
parowanie i odśw ieża organizm. Zaistoso- 
wuje się ją w stanie p łynnym  przy u ży­
ciu aparatów o specjalnem ciśnieniu.

Jako dalszą część tych zabiegów, za- 
stosowuje się nowego rodzaju pneuma­
tyczny masaż tw arzy i  ciała, k tóry w  od-, 
różnieniu od dotychczas znanych metod 
wykonuje się zapomocą ciśnienia po­
w ietrza w  patentowanych specjalnych a- 
parałach-

Kutenylowa parafina, w  połączeniu 
z pneum atycznym masażem, wywołu je 
elastyczność i wdzięk w  najw yższym  
stopniu.

Tę to n iezw yk łą  metodę stosować będzie 
od 24. bm. począwszy w  swoim  kosme­
tycznym  instytucie

Lwów, p!, Bernardyński 5. 
H otel W arszaw sk i, Tel. 32 83.

i wyjaśn ien ia do Zarządu Instytutu, który 
bardzo chętnie, bezinteresownie i bez żad­
nego zobowiązania dla szukających porad 
udziela wyczerpujących inform acyj.

Specjalistów, szczególnie lekarzy upra­
szam y o łaskawe odwiedzenie, każdei n ie­
dzieli, naszego instytutu, celem oglądnię­
cia go i otrzym ania wszelkich wyjaśnień.

Precz z charlestonem!
TAK WOŁA OBECNIE BARDZO WIE U JANKESÓW. „WROGOWIE 

CHARLESTONA" —  OTO N A ZW A NOWEGO STOWARZYSZENIA.
Nowy Jork w październiku.

(H). Po każdej akcji muisi przyjść 
reakcja. Ameryka przeżywała przez 
czas jakiś istny szal chailestonowy. —  
Nie było w Stanach Zjednoczonych 
niemal człowieka, bez różnicy wieku 
i płci, któiyby nie oddawał się namię­
tnie temu żywemu i pełnemu tempe­
ramentu tańcowi.

Dochodziło w  tem wprost do 
chorobliwych wykroczeń.

Nieraz zdarzały się wypadki śmierci 
z powodu nadmiernego charlestonowa- 
nia.

Rzecz ciekawa, iż zwłaszcza mło­

de dziewczęta amerykańskie tańczyły 
charlestona z niezwykłem zacietrze­
wieniem, ' godnem zaiste lepszej i po­
ważniejszej sprawy. Uważano za 
punkt honoru tańczyć jak najlepiej, u- 
rządzano niemal codziennie turnieje 
taneczne —  słowem, istna manja, ja­
kaś

potworna epidemja,
o kiórej I-urCpa me :iożt wprost mieć 
wyobrażenia.

W czasach ostatnich przyszło je­
dnak pew ne otrzeźw ienie Szereg osób 
rozsądniejszych postanowił rozpocząć 

energiczną kampanjg

przeciwko charlestonowi, uzasadniając 
to stanowisko punktami widzenia: hi- 
gjenicznezni, moralnemi oraz esteiy- 
cznemi.

W  kazdem niemal mieście amery- 
kańskicm zawiązują się towarzystwa 

„Wrogów charlestona".
Centrale znajdują., się w  Chicago, gdzie 
najwięcej właśnie charleston jest wiel 
biony i uprawiany.

Zwolennicy charlestona nie dadzą 
się jednak tak łatwo Skłonić do ustęp­
stwa. Przeciwko „Wrogom charlesto­
na" łączą się „Przyjaciele boskiego 
charlestona".

Niebawem z okazji zbliżającego się 
sezonu zimowego będzie się toczyła 
bardzo energiczna walka.

N A D E S Ł A N E .

RADIO “ RADIO
c r ę ś d  m arki aparaty

N E U T R O D O f l
Zakłady Radiotechniczne —  Lwów 
Plac Marjacki 10. Tel. Nr. 42-62

są ogó ln ie  znane jako  najlepsze  i w  ce­
nie bezkonkurencyjnej.

W szelk ie  now ośc i z d z ied z in y  radio-te- 
chniki. bard zo  dogodne warunki kupna. 

N a  żądanie cenn ik i i prospekta bez ­
płatnie.

PODZIĘKOW ANIE,
JW P. Dr. Em ilow i Daw idow iczow i, Zi- 

mcjrawicza 10 w e Lw ow ie, za bezintere­
sowne wyleczen ie m ęża mego z cieżkiej 
choroby żołądka, składam serdeczne 
Bóg zapiać 1 3810

Zofja Wilhnan.

TABLETKI „V ITA“ EMS - SELTER3
na kaszel zastępują w  zupełności o 200 
procept droższe w o d y 1 zagraniczne m ine­
ralne. N a  składzie w  aptekach i droger. 
______________________________________________7910

b ia ła  ś r s i i  liijo ie
niedoścignione przy pielęgnowaniu twa­
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla­
my skóry,

Rafała krem liljowy , cena zl. 2.—  
Rafała mydła liljowe, cena zl. 1,20 
Rafała puder liljow y, cena zl. 0.80 
Rafała mleko liljowe, cena zl. 1.30 
Rafała grysik liljowy, cena zł. 0.60. 

Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M.
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołuchów- 

skich 14 (za  Teatrem M iejskim ).
— Codziennie wysyłka na prowincję. —

FUTRA
tanie i dobre — jedynie u

M n  PeltzsPB
L w ó w

Pas3Ż Hausmana 5.
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH  

I W ENERYCZNYCH

D r. L A U T E R S T E 8M
Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego), 
Leczenie włosów, plam, znamion, elektro­

liza, lampa kwarcowa 700’ n

I uśżtarbT
d ob orow e j jakości dostarcza w ytw órn ia

Józefa Ż u r a w s k ie g o
Luidw, ilA BtoniE L  12. Teief. 20-aa.
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KRONIKA
Października 

mi Niedziela
Jana Kantego

W: obronie czcii
W  ODPOWIEDZI nA PPPAwOZTANIE „Z  SALI FąiruWTJ“ ,,S? OWA POL­

SKIEGO ‘ Z AM. W NUMERZE Z DNIA 22. B. M.

REDAKCJA BEZW AR UNK O W O  MANU- 
S K R Z P iÓ W  ŃILJ5W RACA.

TEATR WIELKI.
Niedziela , 23. bin. o 3.30 pop. „H a lk a " 

ceny zn iżone popol.
N iedziela, 23. bm. o 7 30 wieczorem 

„G łuszec".
Pon iedzia łek , 24 bm. „S łodk i k a w a ­

ler ‘.
Poniedziałek, 24- bm-: „Ad ieu  M im i".
W torek, 25. bm .: „G łu szec".

TEATR NOW OŚCI.
Niedziela, 23. bm. o 3.30 popol.: „Jej 

Ch łopczyk ", po raz ostatni.
N iedziela , 23. bm. o 7 30 w ieczorem : 

„Najp iękn iejsza z kobiet".
Pon iedzia łek , 2* bm. „F u ra  S łom y", 

prem jera .
W torek, 25. bm.. „Fu ra S łom y".

*•
Teatr W ielk i daie  cż;S o go :b  3.30 

popoł. —  po cenach z iitc zn ie  zm zonych 
— przep iękną narodow ą operę Stanisła­
w a M oniuszki ‘ „H a lk i" .  P a r iję  ty lu low :. 
śpiewa p. W an da  K o w lk ó w n a  W  in 
nych głów nych  partiach  w y itp j ią  pp 
Popow iczów na , K ow -m k 1, K 'u g i.:v .k :,  
Zathey i Jeleński.

„Adieu Mimi" po cenacb dramatu. 
W  poniedziałek dnia 24. bm. zamiast 
zapow iedzianego „Słodkiego kawalera", 
odbędzie się przedstawienie operetki Br 
n a łzk y ‘ego „Ad ieu  M im i" po raz ostatni. 
Obowiązują ceny dramatu. Zn iżk i ważne.

Teatr Nowości. Ostatnie pr .edstawie- 
n ie „J e j C h łop czyk a ", n iezrów nanej far 
sy R. P ra x y ‘ego, od ',ę.Izie  się dziś p o ­
południu, o godz. 3.30 —  po cenach zna 
czn ie zn iżonych . —  D : ś w ieczorem  o g. 
7.30, w dalszym  cu gu  ciesz | :a się n:e- 
byw ałem  pow odzem en i szampańska o- 
peretka W . B rom m e a „N a jp . kn ie jsza z 
kob iet " —  z u lu b i; } : m i' publiczności 
pp K orab ianką, Rylską, D em bowskim , 
Ruszkow skim  i Sz osiami u u. w głównych 
partjach.

W  premjerze „Fur-« Sloiny“ Z. K a ­
weckiego uczestn iczą p ierw szorzędne si­
ły  naszego zespołu dram atycznego. U j­
rzym y  m. in. po raz p ierw szy  w yb iin ą  
artystkę T eatru  N arodow ego  now opozy- 
skaną a la  naszej sceny p Taninę Nosa- 
rzewską, k tóra  od tw orzy  g łów ną postać 
kobiecą.

*
TEATR  M A ŁY :

N iedziela , 23. bm. godz. 12 \\ poi. 
„P a t  i Patachon w  w o jsku ". P i ,:.nl ‘:a- 
w ien ie  d la dzieci.

N iedziela , 23. bm. godz 4 popol. 
„S w il, D zień i N oc “ . W yst. M alick ie j i 
W ęg ie rk i (ceny zn iżone).

N iedziela , 23. bm. godz. 7.30 wiecz. 
„Ł ad n a  h istor ja " (po raz ostatni! A\ yst. 
M a lick ie j i W ęg ie rk i

Pon iedzia łek , 24. bm. „Ładn a h isto­
r ia "  (po raz ostatni). W yst. M alick ie j i 
W ęg ierk i.

* *
Popoludniówka w  Teatrze M ałym  za ­

pow iada  się nader interesu jąco, wypebu, 
ją  p rzep iękny duet m iłosny D. N icode- 
m iego „S w it. D zień i N o c *  w  m istrzow- 
skiem  wykonan iu  M a lick ie j i W ęg ie iK i.

-Pc-a-ick niedzielny dla dzieci w  Tea­
trze Małym  z żyw ym i Parem  i Patacho- 
nem  i ogrom n ie  u rozm aiconym  pioura 
m em  jest ju ż p raw ie wysprzedany, mito­
zy  się zatem  spieszyć z nabywaniem  lii 
le tów  w  kasie w ieczorn ej I". M a:ego w 
godz. od 11 przedpol.

D w a ostatnie przedstswienU „Ład 
nej historji“ w  Tea trze  M ałym  w  n ie ­
d zie lę  23. i ju tro  w  pon iedziałek  24. bm. 
będą napew no przepełn ione d zięk i do 
skonalej grze  całego zespołu, a p tz e le  
w szystk iem  św ietnych g-iic  : p ięknej Ma 
lick ie j i znakom itego  W ęgierk i.

*
REPERTUAR „TEATRU W ILEŃSKIEGO"
N iedz ie la  godz. 3.15 popol. po cenach 

zniż. „G eorge  D an d in " M oliera .
N iedziela  o godz. 8.15 w iecż. „P ok n  

sa‘ ‘ Pragera.
Pon iedzia łek , w zn ow ien ie  „D yb u k a " 

Anskiego.
*

Z  Tcatrn Wileńskiego. Dziś w nie 
dzie lę  dw a przedstaw ień ,a o godz. 3.15

Lwów, 23. października.
W wczorajszym numerze „Słowa- 

Polskiego" zostało zamieszczone spra­
wozdanie „Z sali sądowej” z  rozprawy
0 obrazę czci, która odibyła aię wskutek 
skargi wniesionej nrzezerniiie przeciw 
drowi Janowi Picracidemu i irow ; Ta 
deuszowi Dwernickiemu.

W szczególności za-sfc&rżyiem pa­
nów tych o io, że wyralżali sie w  spo­
sób ujemny c iafccie pomijania ich 
przczornnie w mych sprawozdaniach. 
l\Ta tle tatiej skargi w artykuJe swym 
zdało „Słowo Polskie" sprawo z prze- 
bijgu rozprawy, przedstawiając rzecz 
w ten sposób, jakoby po wniesieniu 
przezemnie skargi odbyła się jedna 
rozprawa w lipcu, na której oskarżeń: 
ofiarowali dowód prawdy na swoje 
-twierdzenie, a w  dniu wczorajszym za­
padł wyrok uwalniający ich od winy 
na tej podstawie, ilż ja nie chcąc wda­
wać -się w ćw dowód prawdy, na roz­
prawę się nie ja-wi-łem i oskarżenia nie 
podtrzymałem.

To przedstawienie rzeczy jest w ca­
łości niezgodne z rzeczy wistością.

Przedew-szystkmm bowiem w  lipc.u 
nie odbyła się żadna rozprawa i tylko 
— jak się obecnie ex post o tem dowie­
działem —  była wyznaczKma wpraw­
dzie audjencja, lecz sędzia w  prowa­
dzenie sprawy się nie wdawał,, skon­
statowawszy z miejsca, że wezwania 
na rozprawę mi nie doręczono z powo­
du mej nieobecności we Lwowie. Trm 
samem żadne oświadczenie z gotowo­
ścią przeprowadzenia dowodu prawdy 
nie zostało złożone ani przez -dr. Pieia- 
c-kiogo i dra Dwernickiego, ani też 
przez ich zastępcę prawnego dra Axe- 
ra, czego dowodem sa akty sądowe do 
L. cz. U. IJ. 1410/27.

Również nieprawdą jest, jakobym 
się nie .zjawił na rozprawie w  dniu 21 
bm., przeciwnie na rozprawie -tej sta­
wiłem się. w terminie i zgodnie z  we­
zwani! m w mem posiadaniu się ,znaj- 
dująccm. w  sali Tozpraw Nr, U., gdzie 
oczekiwałem wywołania mej sprawy. 
Gdy wyznaczony termin godz. 11.30

popol. po cenach popularny <•o , C-r?'- 
gorz D yndała", korne łj.t M oliera  Insce­
n izowana przez D aw ida H erm ana w  s U - 
lu groteski francuskie j Com edie de l ‘A i te 
cieszyła s ię,ątrw a icm  , pow odzen iem  w 
b ieżącym  sezonie W ilen c w k ó w . W ie ­
czorem  o godz. 8.15 „P ok u  i ‘ h.genda 
d ram atyczna P ragera  inscenizowana 
przez D aw ida Herm an i  z ilustracją m u­
zyczną dra K ofłcra , dekorac jam i Bulka
1 baletem  Ciesielskiego.

*
R EPER TUAR  K INO TE ATR Ó W :

A PO L LO : Car Iw an  Groźny.
CASINO: „M iłość i Szubienica- .
CHIMERA: „R odzina bez moralności".

FAx«.M ORGANA: „K ró lew icz fio łków ".
K O PER NIK : .Sąd po łow y w  Sanoku.
L E W : Car Iw an  Groźny.
M AR YSIEŃK A: Sąd p o łow y w  Sa­

noku.
PALAGE: „Trosk ' szatana".
PASAŻ: Ken M avnard. Śm ierć b la­

dym  tw arzom
UCIECH A: P rzygod y  H arry  Pee la  w

nocnym  ekspresie.
— o-----

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Wlore-k. Ł g  październ ika: Stanisława

Korwin-Szym anowska. W ieczór Pieśni.
Piątek, 28. października: M ikołaj Or­

łów , Pianista.
 o-----

INFTYTUT TAŃCÓ W  „STEN"
Niem c2ynowskiegr. Grodzickich 2

(l>rzedtem „R hy ihn ios  •) zaangażował 
T io f .  Paula Rutha z. pierwsru-z.odnvcb 
instytu tów  W ied n ia  W pisy na n a jn ow ­

sze tańce od 6— S whc.z. Dziś Dancing
6 w. 8825

—■— o-----

minął, przeczesałem jeszcze 10 minut, 
puczem wobec nie jawienia się sędzie­
go w sali, gdzie tymczasem odbywała 
się inna rozprawa, za, poradą jednego 
z adwokatów, odwiedziłem podpisane­
go na wezwaniu sędziego w jego biu­
rze, położonem w drugiej ^zęści gma­
chu.

Sędzia oświadczyn m'i tutaj, że w 
aktach nie b\ lo uwidoczni on e<m, iż we­
zwano mnie do jsali nr. 11., woibec cze­
go w sali tej mnie nie szukano i po 
stwierdzeniu mej nieobecności w po­
czekalni sądowej, sprawa upadla. W o­
bec jednak mego zjawienia się, spisał 
sędzia natychmiast na miejscu ,z,e mną 
protokół urzędowy stwierdzający, że 
nie, omieszkałem bynajmniej stawien­
nictwa na rozprawie, przeciwnie jaw i­
łem się najzupełniej zgodnie z  wezwa­
niem następstwem czego będzie w  naj­
bliższym czasie wyznaczenie nowego 
terminu dla traktowania sprawy.

W świetle powyższych faktów, któ­
ry ;h dowodem są cytowane już akty 
sądowe, okazuje się jasno, że przedsta­
wienie sprawy zamieszczone w  powo­
łanym poprzednio sprawozdaniu „Sło­
wa Polskiego" najzupełniej niesłusznie 
niezgodnie z rzeczywistością, i w aposób 
w najwyższym stopniu cześć j  moją 
krzywdzący przesądziło sprawę na mo­
ją niekorzyść, zanim ona wogóle ,;in 
merito' mogła być traktowana.

Czysty w swojem sumieniu oświad­
czam, że skargę wniesioną przezemnie 
przeciw, drowi PieTackiemu i drowi 
Dwernickiemu podtrzymuję i z całych 
sdł dążyć będę do jej rezultatu, który 
da *ni pełną satysfakcję przez ukara­
nie winnych pokrzywdzenia mnie na 
czci, tym najdroższym skarbie każdego 
człowieka.

Równocześnie donoszę, —  że ' na 
moje żądanie redakcja „Gazety Poran­
nej" zwolniła mrne od spełniania obo­
wiązków redakcyjnych aż do należyte­
go wyjaśnienia tej sprawy,

K azim ie iz  K iiauow łd  i.

Z  Kasyna i  Koła L it. Alt. Pierw szy 
dancing w  n iedzielę 23. .pażdz. 1927. 
Początek o godz- 8 w ieczorem. Orkiestra 
p. Kordika. S838

(jp) Konsekracja dzwonów w kościele 
św. Łazarza- D zwony kościoła lś,w. ł a ­
zarza p rzy  ul. Kopernika zostały zarekwi 
rowane przez Wojska austriackie -w roku 
1915 i odtąd został kościół parafia lny św. 
Łazarza  bez dzwonów. In ic jatyw ę spra­
w ien ia dzwonów i odnowienia kościoła,, 
który uległ zniszczeniu w  czasie wojny 
światowej, pow zią ł kom itet zarządzający 
Zakładem św. Łaftrrza pod przewodni­
ctwem p. K azim ierza Maksymowicza. 
Staraniem Kom itetu kościół został odno­
w iony, św iatło elektryczne zaprowadzone 
oraz s-prawione zostały trzy dzwony. 
Dziś, w n iedzielę dnia 23. bm. o godz. 
9-tej rano w  kościele św. Łazarza! przy 
ul. Kopernika 1. 27, dokona J. E. Najprze- 
w ie lebn ie jszy  ks. Arcybiskup Bolesław  
Twardowski, konsekracji tych dzwonów.

Zgrom adzen ie kupców . Dziś w  n ie­
d zie lę  23. bm, o god/.. 11 pr/edpol odbę­
dzie się staraniem  1 wow sk iego Stówa 
rzyszen ia Kupców , w  tegoż sali ju zy  ul 
H etm ańskiej (>. publiczne zgrom al/ęn ic  
kupców  z p o r a p tk in i  dziennym  ..Ko­
n ieczność re fo rm y  ustawy o patentach 
i podatku p rzem yś lan ym ".

Scena „G w ia zd y "  odegra 23. bm. do 
skt nały w odew il w  4 obrazach Konstan­
tego K rum łow skiego pt. „B ia łe  fartusz­
ki'". O pracow ania m uzycznego pod ją ł s,ę 
p io f. Kaz. Abra tow sk i —  w  jego  lękach  
też spoczyw a natura ork iestry  symt m. 
S low  „G w ia zd a ", k tóra p rzegryw ać bę­
dzie do licznych  śp iew ów  ew olucji 1 lań 
ców . R eżyseru je M arjan Lech. B ilety 
w cześniej do nabycia: cuk iern ia Er. Pt-

lo ła ja , Łyczakow ska 11. P o c z ile k  o g. 
7-mej.

i  żałobnej karty. W czora j zm arła 
we L w o w ie  bł. p. Netti H alborowo, w d o ­
wa po kupcu, dożyw szy  sędzi w'■go w ie ­
ku lat 72. Zm arła osierociła  synów  Z y ­
gmunta. i H enryka, znanych w  tu te j­
szych kołach przem ysłow ych  i kupie­
ckich, oraz trzy  córki Pogrzeb  odbędzie 
się dziś z dom u ża łoby p rzy  ul. F e łlew - 
na 1. 5. na cm entarz izraelick i.

I. dzień Kocatirsow hippicznych w O. 
K. £>. M- Sprawozdanie z tęgo dnia z po­
wodu nawału wiadomości bieżących, 
zmuszeni jesteśmy odłożyć do jutra-

i— ) W łam ania 1 kradzieże. Na szko­
do H eleny Uosochaekiej, zam Listopada
29., skradziono w iM U iy  ze strych1', g:;i 
derobę męską i k o { Irę wat t. .'id'. ?5.
Zę strychu realności przy ul L isto ; ad.i 
28. skradziono b ie li;u ą  Anny Shmmli, 
wart. 400 zł. —  M arji Karp iG .psowa t .) 
n ieznany sprawca skrad! z m .os ikan -j 
b ieliznę w art 00 zł

(— ) A resztow aau i. Do ares tów  rd- 
dano w czora j. le .r lo w i Rom aniuka < u 
k ia d z itż  garderoby m*-kkęjl na szhwlą 
W ojc iech a  SzymańsJwPfjJi, zam. św. ,i,-i 
cka 20., Ab isza B la n ta  za usiłowaną kra 
dzież Stanisława D óbep.a i Fr. Fasa n  
kradzież raglanu wart. 150 zł. na szf "- 
dę .Stan. F ischera, oraz W asy la  Kuźm iń- 
ćfi jiodcjrzanego .o Urud/mż ubrania in  
szkodę Karola  M a r ja i  A .e.jo.

(— ) U jęc ie  oszuski ulicznego. Fuafi. 
c jonarjuszc p o licy jn i u ję li w czora j nc 
tow anego oszusta u licznego F  tij,a ba- 
uia, k tóry  sprzeda! w ieśniacz-'- M acji 
K ruzik  z Prus obrączkę m zta'ow.1, za 
25 zl.

(— ) Bandyta w  potrzaska. G n igda j 
n ie jak i Józe f Rozkopm y, zam  przy ul 
•!anowsk:ej 50., napadł na ul. Goldmana 
na m ieszkająeeeą P ‘‘zy tej ulk.v Jiuję 
llo rdon , k tó re j usPo Wal z ra b m u i: pn
niądze. Na k rzyk  napadn iętej opryszi k 
zb iegł. D op iero 'W czoraj udało się " J e a ­
nom p o licy jn ym  ująć go i osadź-e w a- 
rcsztacb.

(— ) Zwyrodnialeę. Na doine-ucnie 
I ia n c is zk i Kraus, zam. K aźm ierz. nvska
25., aresztow ano w c z u a i je j męża W o j ­
ciecha, z zawodu kanalarza, za usib.wa 
ne sbańbienie 13 le-uięj .Józefy 11. f e 
w ięrzon e j opiece K ia is ó w

(— ) Dwa wypadki potrącenia przer 
tramwaje- W czora j przy ul- Łyczakow ­
skiej zdarzy ły  się aż dwa wypadki po­
trącenia przez tramwaje. O fiaram . tych 
wypadków: 10'letnią Pola Thonówną i 
18-letnią Miną Luttman, zajęło się Pogo­
towie ratunkowe. o----

Wiadomości osobiste. Znany okulista 
prymarjusz Dr. Zion powrócił z w yw cza­
sów.

Kasyno i Kolo Llteracko-Artystycznc 
we Lwow ie rozpoczyna  d la swych P. 1. 
Czlonlków i Ich Rodzin —  lekcje tańców 
modnych —  oraz ćw iczenia taneczne pod 
kierownictwem  mistrzów sztuki choreo­
graficznej. Lekcje, względnie ćwiczenia, 
rozpoczną się we środę wieczorem, 26 bm. 
Informacje i zgłoszenia w Kom isji życia 
towarzyskiego od godzm y 7— S w ieczo­
rem 8784- 3

Jssisrme i Zimowe 
Tow ary Btawa.re

poleca w  w ielkim  wyborze firma

s h o m z  & i r p m i i
Lwów — Rysiek 32.

 o- -
W c o d z i e n n i e  popo- 

m,BX B łUljniu od 5 8.ej

w Cukierni JANA W0HNGU1A
u l T r z e c i e g o  K la ja  2 .

SULFOCOL, iiBoor
w yp rób ow an y  środek w  chorobach  d róg 
oddech ow ych  ( k a s z e l ,  c h r y j^ L a i t  a.)

Do nabycia  w  aptekach.
Cena flaszki syropu zl. 2'40.

Mieszankę. B o h r r a  pije  dziecko 
i starzec.

S k ła d k i,
Dla W . Z. S. W. 5 zl



GMEEYM POMMNNJS SWOIM CZYTELNICZKOM.*
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Kwestja małżeństwa i bezdenności 
zajmuje dziś żywiej, niiż kiedykolwiek 
statystyków i socjologów, bywa roz- 
strząsarą prd rozmaitemi katami, wi­
dzenia przez prasę periodyczną i co­
dzienną, a niemniej żywo odbija się 
jako problem osobisty w  umysłowo- 
ści jednostek.

I nic dziwnego. Bo w warunkach 
obecnych, gdy walka o byt przybrała 
ostrzejsze lormy, jeuk za „dawnych, 
dobrych czasów , gdy nie tylko dro­
żyzna utrudnia utrzymanie rodziny, 
ale wzmogła się nadto niepewność e- 
gzysteucji, tem silniej przeciwstawia 
się egoizm jednostki, wzdragającej się 
przyjmować ,na siebie ciężar obowiąz­
ków iinlercscwi państwowemu i naro­
dowemu, dążącemu do jak najsilniej­
szego wzroslu przez instytucję malżeń 
stwa, radziny...

Wobec takiego postawienia kwestji 
jest bezwątpieonia wskazane, aby wszy 
scy twonluaim kandydaci i kandy­
datki do stanu małżeńskiego poznali 
wszystkie plusy ufundowania ogniska 
rodzinnego, aby mogli je porównać i 
odważyć na szali decyzji z uijomnemi 
stronami przyjęcia na stóbie obowiąz­
ków małżeńskich.

Bezwątpienia szalę złotej swobody 
kawalerskie; i nieograniczonej wolno­
ści mogą przy rozrądnaj roziwadza 
przeważyć względy natury uczuc 'owej 
. moralnej: pozyskanie w żonie wier- 
n>'j towaizysziki i praynaciółki, pozy­
skanie w  dzieciach cciu życia, który 
w późniejszych latach chroni dtusizę nd 
pustki i wyjałowienia.

Są to względy pierwszorzędnego 
znaczenia, o których możnaby mówić 
wiele i dyskutować długo. Ale instytu­
cja małżeństwa oprócz tych heroldów 
natury moralnej, ma dla swej sprawy 
fakżc i innych rzeczników z regionów 
naszej fizycznośri, związanych bez­
pośrednio z najsilniejszym z ludzkich 
instynktów, trybem samozachowaw­
czym, pragnieniem przedłużenia do 
jak rajdalkztj granicy swojego życia, 
pełni sił i zdrowia.

A  pod t.vm względem nowoczesna 
statystyka stanowczo szanse prze­
chyla na rzpcz żonatych i zamężnych, 
przyczem właśnie mężczyźni są szcze- 
gMniej uprzywilejowani.

Sądzę, że ze względu na niezwy­
kłą doniosłość togo zagadnienia za;n- 
terssuje Was, Miłe Panie artykuł Dra 
C Wernera, umieszczony w jednem z 
Specjalnych pism niemieckich, w któ­
rym autor z prawdziwie niemiecką 
dokładnością wykazuje, że w stanie 
małżeńskim, zwłaszcza, mężczyźni ży­
ją znacznie dłużej, aniżeli kawalero­

wie, 'anotfiż że na ogot cieszą się lep­
sze m zdrów em .

Obok dat statystyczny,ch, przyto­
czonych na poparć*? gwcgo twierdze­
nia, autor na wstępju przypomina in­
teresującą polemikę, jaka się wywią­
zała w  tej kwestji na wstępie 19 wie­
ku między słynnym doktorem Hufe- 
lando.m, a jeszcze od niego słynmej- 
szyni, znakomitym filozofem Emanue­
lem Kaniem Hufelanć, którego moż­
naby nazwać prekursorem Stelmacha i 
W oronowa, w swojem dziete, p. t. 
..Makrcbiotyka czyli sztuka przedłużę 
ma życia ludzkiego**, jako jeden z  naj­
lepszych srcdjców, prowadzących do 
tego celu zaleca małżeństwo.

Zdecydowanym przeciwnikiem teo- 
rji Hufelanda okazał się Kant, który 
położył cały swój au.orytet osobisty 
na zwalczanie tego twierdzenia. W  je­
dnam ze swoich pism .wywodzi, że 
byłoby rzeczą bardzo trudną dowieść, 
że ludzie, którzy rllożyli szczególniej 
sędziwego wieku byli przeważnie żo­
naci natomiast można się naocznie 
przekonać, ze starsi mężczyźni nieżo­
naci, lub też wcześnie owdowali, wy­
glądają mloaziej i dzielniej, aniżeli ich 
rówieśnicy, żyjący w stadle małżeń- 
"kietn.

W owej epoce trudnio było o miaro 
da;ne rozstrzygnięcie sporu pomiędlzy 
Kantem a Hufalandem. ponieważ sta­
tystyka była jeszcze nie istniejącą, ga­
łęzią wiedzy, brak było zatem nauko­
wego sprawdzianu.

Dzisiaj rzecz ma się inaczej. Sta­
tystyka bcwiem potwierdziła .zupełnie 
zdanie Dufemnda przeciw jego znako­
mitszemu oponentowi.

Tabele statystyczne wszystkich kra 
jów wykazują bowiem niezbicie, że ka­
walerowie we wszystkich stopniach 
dojiżałości, cd lat dwudziestu w  górę 
żyją przeciętnie krócej, aniżeli żonaci, 
a różnica na korzyść tych ostatnich 
wzmaga się z postępem lat.

1 tak na 1000 mężczyzn dwudzie­
stoletnich umiera 5 kawalerów, a 3 
żonntyph. Lecz już u trzydziastolet- 
n cli łożnica, jest jeszc.ze znaczniejsza, 
bo na 8-miu kawalerów tylko 3 żona­
tych; u czterdziestoletnich wypadają 
wypadki śmierci na 15 kawalerów —• 
7 żonatych; u pięćdziesięcioletnich 
25-ciu na 13...

Z lego wynika, że przypuszcżalna 
długość z ic ia  kawalera jest znacznie 
niniejsza, aniżeli żonatego.

Takie same, a nawet gorsze 'wyni­
ki wykazina tabele statystyczne odno­
śnie'do wdowców.

Śmiertelność wdowców jest jeszcze 
większa, aniżeli kawalerów. I tak na 
1000 rnężczizn pięćdziesięcioletnich u-

m era tylko ó żonatych, 11 kawalerów 
a 14 wdowccw.

U kobiel stosunek tein jest inny 
Przedstawia się zwłaszcza w niektó­
rych okresach życia mniej konziystnie 
dla mężatek, lecz niemniej w  ogólnym, 
ostateczni m wynik.*, obliczeń staty­
stycznych wvkazuje jednak, że długo­
wieczność mężatek jest większa.

Z dat Dch interesujące nędzie 
stwierdzeniu, że w  wieku od 18 do 
22-go roku życia śmiertelność mężatek 
jest większa, aniżeli panien. Lecz już 
z ukończonym 23-cim radem stosunek 
ten prze su v p się na korzyść meżatek, 

choc.az procentowo nie dosięga tej roz 
piętości jak u mężczyzn.

Niemniej mieresującemi jak same 
daty będą zapewne ich naukowe ko­
mentarze.

Sla‘y;d ycy i lekarze tłumaczą 
szczególni? wielki procent śmiertelno­
ś ć  wśród wdowców tem, że przeważ­
na część mezezyzn i to takich, którzy 
czują się hardziej krzeipcy, żeni s%ę po 
raz drugi wkrótce po śmierci żony, 
pozostaą w;ęc wdowcami przeważnie 
ludzie słabsi, mniej żywotni.

Poważne znaczenie natomiast wię­
kszej długości życia żonatych przypi­
nają należy hygjenicznieńizym warun­
kom icli życia, jakoteż większej jego 
systematyce, ograniczaniu wybryków 
seksualnych, szerokiej zabawy w za­
dymionych n:eprzcwietrzanycb loka­
lach i tym podobnymi prerogatywom 
złote1 kawalerskiej wolności.

Spoko ne i wygodne życie domo­
wa. opieka troskliwa, kobiety, a wresz­
cie zdrowy domowy w & t są bezwąt-

Z  etzi^Zzm-r

Wiel iśe rew'e
Paryż w .październiku.

W Paryżu sezon rewij mody już 
się rozpoczął w  całej pełni. Worth, 
Fhilipp Gaston, Drecoil, Relong, Jean- 
ns, Zanoin i tydu inny^eh wielkich mi­
strzów królestwa szyku i elegancji 
prześcigają się w oryginalnych pomy­
słach, .w wyt-wonności kolekcyj.

Nie można pominąć milczeniom, 
że należyty efekt tych kolekcyj i ich 
pełna wartość mają być tylko ocenio­
ne w zupełności w  tem środowisku, w 
którem zostały utworzone, w  świetnej 
ville lumiere, przodującej ;eszcz-° za­
wsze niepodzielnie w  życiu świato- 
wem.

Dla większej liczby ,fych wszyst­
kich nowych kreacyj mody potrzenne 

. jest Ud Paryża, jego świetne nromena- 
dy, zebrania towarzyskie, festyny, tea­
try musie halle i koncerty. Na tem 
tle tylko lub też na słonecznej Rude­
rze może się rozwinąć cała wspama-

p;enia waznemi czymn'kami dla prze­
dłużenia życia i zachowania zurowia-

Z tego zatem wynika, że 'akkol-. 
wiek nie da się zaprzeczyć, że żona 
stanowi ciężkie obciążenie budżetu w  
czasach, gdy soujalne uprzywilejowa­
nie żonatych nie 'pozostaje w żadnym 
stosunku do kosztów utrzymania ro­
dziny, to jednak jest ona zaiazem 
bardzo poważną asekuracją przedłuże­
nia życia i zdrowia Gdy się zaś nadto 
położy na drugiej ezali te wszystkie, 
okazje do wydatków i trwoń enia pie 
niędzy, jakie ma kawaler w 'mącznic 
wyższym stopniu, niż żonaty, to oka­
że s,ę, że nawet poc względem finan­
sowym -w Lardzo wielkiej iilośc* wy­
padków, małżeństwo nie jest najgor­
szym interesem.

Pozostaje jeszcze do wyjaśnienia, 
dlaczego dla kobiet zamężnych sta­
tystyka wypada mniej pomyślnie, ani­
żeli dla mężczyzn żonatych.

Przyczyny sziukac tutaj potrzeba w  
niebezpieczeństwach stanu urdmkarne­
go, porodu i w ogóle macierzyństwa, 
co zwłaszcza wówczas, gdy dziewczy­
na wychodzi zbyt mciześmio zamąż, 
zanim jej organizm doszedł db pełne­

g o  rozwoju i zmęznimia, stanowi po­
ważne zagrożenie jej życia i  zdrowia.

Natomiast gdy kobieta jest już do­
statecznie rozwinięta, wówczas m“mo 
trudów macierzyństwa, jakoteż cięża­
ru obowiązków domowych : wychows- 
nia dzieci, małżeństwo jest dla niej 
gruntem najirłaściwsrym, na którym 
jej liizyczność najlepitsj się rozwija.

mody jesiennej.
łość wszystkich nowycn przepięknych 
tkanin, fantazyjnych płaszczów i fu­
ter, cały blask filtrów, dżetów 4 stra­
sów cate barwne bogactwo nowych 
toalet. f

I zaprawdę tylko na wielkiej ta­
rasie schodowej Opery Parysi ioj lub u 
wejścia do sal Kasyna w  Monte Garlo 
lub Nizzy można sobie wyobrazić 
wspaniałą kreację domu PhiLlipp et 
Gaston —  czarną aksamitną cape, ca­
łą zabaftowaną w  błyszczące promie­
nie atłasów, noszącą te promienne 
słońca nie tylko z wierzchu,'h ale i 
wewnątrz na kosztownym jedwabiu 
podszewki. ,

Nie w  innem śiodowisku rowmeż 
byłaby na miejscu przecudna jak ma­
rzenie suknia stylowa z kolekcji Caił- 
lot socurs z powiewnych, rozkołysa­
nych fal tiulcwyrch, niebieskich i ró­
żowych nreniących się jak zjawa z 
bajki, z ! yłu wydłużona ze skróconą
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w przedziwnej harmonii' lin ją .przoęhi.
I/CC z, o ile nie każda z  prezento­

wanych tuta: kreacyj, nadawałaby aię 
do przeniesiem a‘ w  inne, skromniejsze 
milieu, to jeauaik dla 'korespondentów 
pism zagranicznych, jakoteż z  przed- 
f  lawie . i i branży kraWitckiej, przeby­
tych z mniejrzyoh środowisk, mają te 
rewje niemniej dużą wartość praktycz­
ną. Bs.jij one ogóiną impresję kierunku 
mody obecnej i jej zasadniczych wy­
tycznych, pozwalają na przegląd wazy 
slkicgo, co nowy scz.cn przynosi i aa 
wybór właściwy dla każdego środowi­
ska.

Zatem co w formie nańwięcej ude­
rza, to, że tak jjowiem, niezwykła fo- 
togeniczncść sukien obecnego sezonu, 
jakby obliczonych specjalnie na etfekt 
ekranowy —  objawia się to w  ruchli­
wej linji nowych toalet i1 w  ich orygi­
nalnej .zadziwiającej nieregulamośei 
zwłaszcza 'jeśli chodzi o toa lety  stroj­
ne, wieczorowe.

Suknia wieczorowa o nowej linji. I a
w y tw orn a  toa leta  z bo* *w  przedłużona 
jest wykonana 7. dwóch odm iennych  ma 

te r ja łów  pop ie late j crepe rom am

Toaleta w ieczorow a  z relours cJiifTo 
z silnie zaakcentowanym  przedłużeniem  

linji boką.

„K O B I E T Ą  W  D

Suknia jnm perowa w  nowym stylu, w y ­
konana w  trzech tonach.

Ale i t. zw. ..pelites robes" spor­
towe są zachwycające: puli over i jer­
sey raye w  paski naturalnie poprzecz­
ne, a do tego spódniczka z  jersey 
k tslia gładkiej, koniecznie w grube fał­
dy układane lub też w kontrafaidly, z 
zupełneui niemal pominięciem plisowa- 
n.a. Uderza także silnie podniesiona 
linj-a pizodu. podczas gdy z tyłu spód­
nica się wydłuża, co spotyka si,ę na­
wet, naturalnie w  umiarkowanym sto­
pniu nawet przy sukniach sportowych.

W sukniach wieczorowych i stalo­
wych są te wvd3użen'ia znacznie smiel 
sze 1 bardzie, fantazyjne. Niektóre su 
knie z tylu lub z boków niemal doty­
kają ziemi. Za to me wiilzr się zupeł­
nie trenu.

Charakterystyczną również d'a 0- 
becnej mody jdsl hegemonia metalicz­
nych eteklów. Nieitylko trykotaże są 
przetykane zlotem i srebrem, ale rów­
nież malerjaly wełniane i jedwabne, a 
dalej lej predylekoji do metalicznych 
efektów dowodzi wprowadzenie db ko- 
lekcyj obecnego sezonu nowego rodza­
ju lam wyglądających jak rozbite na 
niesłychanie cienkie bla&zii zdoto, lub 
jak połyskliwa staniol-a.

Ciekawą nowością są smokingi z 
lamy złotej lub srebrnej do stylowych 
spódniczek tiulowych, .noszących u do­
łu -bogate r.usze z tego samego mate- 
rjaru.

Z  hygjeny m e d y c y n y  do

r S A b O N J Ł '

Do metaliczny oh efeków  należy 
zaliczyć także pailleitty, które w tym 
roku są wielkie i błyszczące jak bla­
cha J '-•<

W jednej z  kolekcyij widziałam 
sukuię wieczorową, całą. haftowaną 
stalowemi pailletami od! najdrobniej­
szych, aż do dochodzących wielkości 
dzicsięcio-gioszowki.

Niezwykle urocze nowości zawie­
rają również kolekcje płaszczów i fu­
ter... Szczególniej wyrwjrne są pła­
szcze z nowych gatunków ka-sha, no­
szących wielce skom.plikowane naz­
wy kashaveilme. vei>m.asha bure, vel- 
ladiale, tkaniny, mezwy-kłe -miękie, 
lekkie i ciepłe w  rozmaitych deseniach 
jednokolorowych z  podwójnej mci lob 
ten w  ten.

Ciepłe, mięfcie. opływa iące w nie­
nagannej linji postać kobiecą stały się

Dwa szyJ ownc płaszcze sportowe z w j
sok im i kołn ierzam i fu trzan ym .

niezbędne w  toalecie kobiety elegan­
ckiej w każdej porze roku.

Nosi się je do „petite robe“ jedno- 
stajn ,j lub z dwóch części, również 
v, ykcmfirfcy w kasha, doprowadzonej 
do niezwykłe, delikatności, tkanmy. —  
Wyobrażenie o delikatności tego wy­
robu frioże dać jej waga. Gdy w zesz­
łym sezonie !kan'na, stanowiąca der- 
nier cri t. zw. mr»uplicrepe,lla ważyła 
90 gramów — obliczając wagę jedne­
go metra —  to nowość obecna ,.djersa- 
kashalmlle*' wazy tylko 67 gramów.

Suknia z taj tkaniny, noszącej hi­
szpański nuano, nieme że nie pocho­
dzi z Hiszpanji, jest de r«pieur w gar- ] 
dembie eleganckiej mondainy.

Łna,

owej,

my złote; lub srebrnej do stylowych 
odniczek tiulowych, noszących u do- 

bogate r.usze z tego samego mate-

szpanskie nuano, m.Tnc ze me pocho­
dzi z Hiszpanji, jest de rgueur w gar- ) 
dembie eleganckiej mondainy.

łna,

Nie należy lekceważył 
i innych iekkicii

Lw ów , 23 października.
W  życiu kobiecam, w pracach do­

mowych zdarzają się szczególniej 
często lekkie zadraśnięcia lub też 
poparzenia. Czy to przy kuchni, czy 
przy sprzątaniu lub prasowaniu lak 
Ęlatwo o takie drobne wypadki, na 
które zazw yczaj nie zwraca się p il­
niejszej uwagi. N iem niej jak  na ta­
kie i lvm  podobne uszkodzenia u 
dzieci, które przy zabawie i psotach 
bardzo często „coś tam sobie zro­
bią".

A  jednak, aż zbyt częslo tragiczne 
albo przynajm niej przykre w ypad­
ki pow inny być ostrzeżeniem, że 
tych drobnych na pozór, bez zna-

zadraśnięć, skaleczeń 
uszkodzeń ciała.
czenia w ypadków  nie należy trak­
tować zbyt lekko.
” Znam naprzyklad laki wypadek, 

że dwunastoletnia dziewczynka 
podczas zabaw’y  uderzyła się w ko­
lano. Ranka była nieznaczną, na­
wet mało krw i uszło, nikt na to nie 
zważał, dziewczynka dalej chodziła 
do szkoły i zdawało się, że wypadek 
przejdzie bez skutków.

Dopiero po pewnym  czasie dzie­
cko przy obiedzie zaczęło się skar­
żyć na trudność w  poruszaniu szczę 
kami, a przy kolacji już zupełnie 
nie mogło jeść. Przyw ołano lekarza, 
lecz było juz za późno. Przyszedł 
tężec i dziecko umarło.
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Jakie może być wytłumaczenie 
tego tragicznego wypaduu?

0 10 do ranki dostały się bakcyle 
tężca wszędzie bardzo licznie roz­
siane, a ponieważ ranka prawie że 
nie krwaw iła, w ięc bakcyle nie zo­
stały wydalone, gdy zaś również 
nie zastosowano żadnego środka 
desinfekcyjnego, rozm nożyły się w 
organizm ie i sprowadziły śmierć 
dziecka

Ten wypadek najlepiej d o g o ­
dzi, że nie należy lekceważyć drob­
nych skaleczeń, a niemniej, że trze­
ba ich ewentualnym  złym  skulkom 
w racjonalny sposob umieć zapo­
biec. Tym czasem  i tam, gdzie się 
„radzi“  na te wypadki, aż nadto czę 
sto pos.epuje się błędnie i przez sio- 
sowmnie nieodpowiednich środków' 
sprawę nieraz pogarsza, zamiast ją 
polepszyć.

Jak w iadomo, każda ranka po­
siada naturalną tendencję do ule­
czenia, nie należy je j tylko tego u- 
trudniac przez złe warunk zewnę- 
tizne.

Lecz na palcach, odzieży, w  po­
w ietrzu znajduje się mnóstwo bak­
cyli, które mogą dostać się do ranki 
i sprowadzić zatrucie krwd. W ys la r 
czy do lego czasem najlżejsze na 
pozór zadraśnięcie.

W  przeglądzie środków zarad­
czych musim y najpierw  zacząć od 
tego, czego czynić nie należy’ A  
w ięc pow inniśm y się wystrzegać 
dotykania ranki palcami, przycis­
kania lub obw iązywania je j brud­
ną chuslką, czy podejrzanej czysto­
ści szmalką, żeby zatamować krew7.

Przeciwnie należy pozwolić, aby 
krew7 dobrze ściekła, Przez upływ  
krw i bowiem  natura sama zapobie­
ga pozostaniu w  rance szkodliwych 
zarodków N ie należy również za le­
piać ^kaleczenia piaskam i angiei- 
skimi : lp., tamować krw i domo­
w ym  sposobem przez ow ijan ie -an- 
ki pajęczyną, nalepianie gliną, prze 
żutym chlebem, cebulą, nawozem 
krow im , zanurzaniem skaleczonego 
członka w7 m ydlinach itp. Te  w szy­
stkie domowe środki mogą mieć 
jak  najgorsze następstwa.

A  leraz pow iedzm y z kolei, co 
robić należy. Najlepszą desiufekcją 
nauki jest zapędzlowanie je j jo d y ­
ną, to jest 5-procentow7ym alkoho­
low ym  rozczynem jodu. D lalego jo ­
dyna powinna się zawsze znajdo­
wać w  każdej d o m o w ] apb-czce. 
Po zapędzlowamu rank> jodyną lub 
przemyciu je j watą zanurzoną w  jo 
dynie, należy7 ją  obw azać banda­
żem sterelizowanym, k'órv rów m ej 
powinien się znajdować zawsze pod 
ręką.

P rzy  poważniejszych zranie­
niach natomiast powinno się na­
tychmiast zwrócić o pomoc do le­
karza, zwłaszcza jeśli po upływ ie 
paru godzin po wypadku, boi się 
powiększa zamiast się uśmierzyć, 
jeśli występuje dokoła ranki p ie­
czenie i ranka zaczyna narywać, 
puc hnąć i sinieć.

Oparzeliny należy7 posmarować 
maścią borową i owinąć gazę ste- 
relizowaną. Pęcherzy7, wystepują- 
cych przy oparzeniach nic można 
przekłuwać szplką, bo lega icdzaju  
zabieg także może tylko lekarz prze 
prowadzić odpowiednim  instru­
mentem.

Małe zranienia goją się zw ykle 
łatwo same, o ile się. ich nie zanie­
czyści. Tego niebezpieczeństwa je ­
dnak zawsze strzec się potrzeba, a 
najlepszym  środkiem zapomegaw- 
czym jest zawsze jod.

Alfa.
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m w  ie c te iie s,
każdorazowo o gedz. 16-tej.

m na
(ui. Getnerowska) dziś dni? 23 październik?

-  Cena wstępu 3, 2 i 1 Zł. ------  —
Ze sportu.

FOGOtf -POLONJA.
Lwów, 23. października.

Program dnia dzisiejszego przedsta­
wia się bardzo skro-uinie. Zamiast I. F. 
G. gościć będzie Pogoń przemyską Po- 
lonję, która w  żadnym wypadku nie 
sprawi tej emocji co spotkanie Z Kato- 
wiczanami. Szkoda, że przez nieroz­
sądny krok pozbawiła się- Pogoń intere­
sującego, kasowo pewnego meczu. Sta­
ło siół Teraz trzeba więc łaiać jak s.ę 
da Zawody Pogoni z  Polonią o,dbędą 
się na boisku Pogoni o gównie 14 30 
popołudniu.

Czarni wyjechali na Górny Śląsk, 
gdzie spróbują wydrzeć Ruckuwi dw a, 
a przynajmniej jeden punki. Z podob­
nym zamiarem wybrała się Hasmonea 
do Warszawy. Przeciwnikiem jej bę­
dzie Poionja

*
C2Y FIFA INTERWENIOWAŁA 

W  PZPN-ie?
Lwów, 23. października

Prawie w całej prasie polskie: po- 
jawiły się wiadomości, jakoby FIFA 
interweniowała w PZFN-ie, domagając 
się Lkwidacji rozłamu i grożąc w prze­
ciwnym razie nawiązaniem kontaktu 

- z Ligą. Na podstawie osob: stej rozmo­
wy z wicepiczyilenleiu FIFA p. inż. M. 
Fiscnerem z Budapesztu stwierdzić 
mcżemy. że Federacja piłkarska nie po­
dejmowała absolutnie żadnych ificjal- 
nych kroków w  Polskim Zw. P ;łki Noż­
nej. Jeden z naczelnych kierowników 
F il ’A- ofiarował się natomiast pośiedni- 
ę/yć pomiędzy powaśmoneuc stronami 
i w tej sprawie zwrócił się prywatnie 
do p. dr. Cetnarowrkieno. W czasie, 
gdy opuszczaliśmy Budapeszt, odpo­
wiedzi dr. Cetnarowskicgo jeszcze nie 
było. N. S.

*
Z  ŻYCIA NARCIARZY 

Dziś deklamacje. —  W  poniedziałek 
zaczynamy. — Dokończy p. Stolpe.

Lwów, 23 października.
Kierownictwo Ośrodka Narciarskie­

go we Lwowie zawiadamia zgłoszo­
nych narciarzy zawodników, że dekla­
racje, program i  regulamin wpłynęły 
do Towarzystw i Sekcyj Narciarskich 
Deklaracje te muszą być podpisane 
przez zawodników najdalej do soboty 
dnia 22. paźdz.ermka. Oficjalne otwar

FBLSTO N ..GAZ. P O R ." z 24 v  ijK T . 

RUDYARD KIPLING. 1

Opowieść szeregowca 
Learoyda.

Zdała od mieszkań oficerów kom- 
panijnych z ich wieczną inspekcją 
mundurów, zdała od wściubskich sier­
żantów, co wywęszyć potrafią każdą 
fajkę ukrytą w  poduszkach, w odle­
głości dwu mil od zgiełku obozu, leży 
„pułapka".

Jest to stara, wyschnięta studnia, 
ocieniona gęstym splotem gałęzi pi- 
palu i otoczona wysoką trawą.

Tutaj to, wiele lat temu, szerego­
wiec, OrtherL urządził swój skład, 
prawdziwą menażerię żywych i mar­
twych rzeczy, które niebezpiecznie by­
ło trzymać w ka.sarni.

Tu gromadził on kurki rasy Hon- 
din i foksteriery o wątpliwem pocho­
dzeniu i więcej niż wątpliwem prawie 
własności, gdyż Ortheris był niepopra­
wnym kłusówn ktęm a w  całym puł­

Kącik radjowy.
PROGRAM  AUDYCJI R A L jOW YGH.

Niedziela, 23. października 1927.
W arszawa (1111): 12 15 Końce, t chó­

ralny „Echa Krakowskiego". Transm. z 
F ilharm on ji., 15-15 Koncert z Filharm onii 
W arszawskiej (orkiestra, chói m ięszany). 
19.10 Odczyt: , Ludność Polsk i". 20.30 
Koncert orkiestralny. 22.30 M uzyka ta­
neczna.

Kraków (500): 20.30 Koncert pośw. 
m uzyce francuskiej (E. Bandrowska-Tur- 
ska). 22.30 M uzyka salonowa.

Poznań (280): 20.30 Koncert m uzyki 
polskiej (Chór, Z. Fedyczkowska —  so­
pran). 22.20 Muzyka taneczna.

W rocław  (322): 19-30 Orkiestra rosyj­
ska 21-00 Transm. z zawodów  sporto­
wych. 22.30 Dancing.

Lipsk (366): 20.15 W ieczór koncerto­
w y  komp. lipskich. 22 15 W yją tk i z ope­
retek. 22.45 Muzyka taneczna.

Stuttgart (380): 20.00 W  Leczór rozm ai­
tości (orkiestra, śpiew ).

Hamburg (394): 20.30 W ieczór pośw. 
tańcom narodowym.

Frankfurt (428): 19.30 Transm isja z 
opery Kreneza „Jonny spieit au f". 22.30 
Jazzband. •

Brno (441) 20.00 W yją tk i z  oper Sme­
tany. 21.00 Orkiestra.

Langenbtrg (468): 19.30 „N iz in y ", o- 
pera D ‘Alberta. 22.30 Muzyka taneczna.

Berlin  (484): 20.20 W ieczór koncerto­
w y  (orkiestra, sopran). 22.30 Dancing.

W iedeń  (517): 18 00 Transmisja z ope­
ry  R- W agnera „D ie  Meistersinger von 
Nuernberg".

Budapeszt (555): 19.45 „S y b ill" ,  ope­
retka Jacobi'ego.

Monachjum (535) 21.00 Komedja A- 
Strindberya. 32.30 MoevJSa rozrywkowa

Poniedziałek, 24. uaździemika 1927.
W arszawa (1111): 18.15 Transmisja

m uzyki tanecznej z  kawiarni „Gastrono­
m ia". 19.35 Lekcja języka francusk ujo. 
20.30 Koncert kam eralny ^Muzyka ro­

syjska).

Kraków (500): 20.00 Hejnał z w ieży
Marjackiej. 20-30 Transm. z  W arszaw y

Poznań (280) 20.30 Koncert (sopran, 
tenor, orkiestra tnsmdol.). 22.30 M uzyka 
taneczna-

W rocław (322) 20.30 N ieznane utwory 
Jana Straussa odegra orkiestra.

Królewiec (329): 20.15 „W e r  wein t
um Jucke nack“ , tragikomedia H. Reh- 
Lscha.

Praga (349): 19-30 „D as Schwalben- 
nest“ , operetka G ram cństaedten ł l l r a i !*  
misja, z  teatru), 22.30 Dancing.

Lipsk (366): 20-15 „D ie  heim iiche
Ehe", opera kom Cimarosy. 22.15 Dan­
cing.

Stuttgart (3Su). 20.00 R ecita l fortepia­
now y Huberta Giesena (Bach, Beethcven, 
Chopin).

Hamburg (394): 20.00 W ieczór muzyki 
ludowej (sopran, alt, tenor).

Frankfurt (428): 20.15 Kc m ert na
cytrze (R. Grunwald).

Langenberg (468): 21.15 W ieczór mu­
zyk i słowiańskiej (Dworzan. Różycki, 
Borodin, Mussoryski). 122.30 M uzyka ta ­
neczna.

Berlin (484): 21.00 W ieczói autorski
O. M. Grala. 22.30 M uzyka taneczna ze 
śpiewami.

Wiedeń (517): 20.05 M uzyka dawna 
(kwartet kameralny, śpiew ).

Mocachjum (535): 21.00 Transmisja 
programów stacji emopejskich.

Budapeszt (555): 20.30 Koncert w ę­
gierskich filharmoników

Hilversnm v l060): 22 05 W ieczór p ie­
śni hebrajskich (Chór).

L A M P A Gł o ś n i k o w a

„!E II fil nil EU
daje niebywałe vTyniki. 30 UfSZi<dZi8.

W yroó  Tdw . 1'OSRAM *.

cie ośrodka nastąpi w  poniedziałek dn. 
24. hm, o gudz. 6,30 wieczorem w sali 
gimnastycznej gimn. I. przy ulicy Ku­
bali. Otwarcia dokonają: Przedstawi­
ciel Wojewódzkiego Komitetu W. F. i 
P. W, Dpłk. Le-wirjki', przedstawiciel 
Miejskiego Komitetu mjr. Jędrychow- 
ski i przedstawiciel P. Z Ń. Po otwar­
ciu o godz. 7-meij nastąpią pierwsiz^ 
ćwiczenia. Ośrodek narciarski jest w

pertraktacjach ze znakomitym amator­
ki ra trenerem szwedzkim p. W . Stol- 

pesn, który .po ukończeniu suchej za­
prawy w ciągu grudnia obejmie tre­
ning na śniegu. P. Stoipe obejmie tre­
ning tylko tyci zawodników, którzy 
przeszli w tym ośrodku zaprawę. Zna„ 
korr.ite rezultaty osiągnięte przez p. 
3to’pego w Zakopanem jako trenera 
P. Z. N. pozwalają wróżyć wydatne

nodniesienie się klasy zawodników 
lwozv skich.

♦
Maiopoism Kran Bioiocykiowy i 

Sekcja Narciarska L. K. S. Pogoń do­
n oszą , że  n a g ro d y  z a  b ie g i o „M is t r z o ­

s tw o K lu b u , „.Z am k n ięc ie  s e zo n u " i 
w y c ie c z k i tu ry s ty c zn e  .zostaną ro zd an e  

p od czas  wieczornicy, k tó ra  o d b ęd z ie  się 
w  loka lu  P o g o n i (u l. R u io w s k ie g o  23,
I. p .) w poniedziaiek, 31. października 
br. o godz. 9 wieoz, W stęp  d la  z a w o d ­
n ik ó w  w o ln y .

Zarząd Sekcji Kolarskiej LKS, „Po­
goni" p o le ca  w s zy s tk im  c z ło n k cm , a 
s zc ze g ó ln ie ; -zaw odn ikom  u c zę s zc za ć  
n a  g im n a styk ę , k tó rą  p ro w a d z ić  b ęd z ie  
in stru k to r O środka  W y c h .  F iz . i  P . W  
p por. J B aran  p o c zą w s zy  od  d n ia  25. 
bm  w  lok a lu  „ P o g o n i"  w e  w to rk i i 

p ią tn i oa  god z. 7 do  8 w ie c z  S tró j: 
spodenk i i p an to fle .

Seacje szermiercza LKS. „Fogon“ 
u ru ch am ia  tr en in g i z  d n ie m  24. p a ź ­
d z ie rn ik a  br. w sa li s ze rm ie rc ze j „S o ­
k o ła  M a c ie r z y "  (w e jś c ie  od u l. S oko ła , 
l f  p .) w  p oru edz.a łk i i  p ią tk i od  godz. 
7 do 8 w it c z .  P ie rw s z a  lek c ja  w  po­
n ied z ia łek , 24 bm . o god z. 7. w ie c z . 
T ren ing i. p ro w a d zą  fech tm is trze  pp. Ł a - 
t ę d z io w sk i i  S ta n is zew sk i.

*
Z TEGOROCZNEJ W Y S T A W Y  SAMO­
CHODOWEJ OLYM PIA W  LONDYNIE.

Jak się dowiadujemy, firm a Austro 
Daim ler we W iedniu otrzym ała następu­
jący .telegram radjowy: Londyn 6758— 63, 
10. 10. 1927 9/45. 0 'b rzym ie  tłum y oble­
gają stoisko Austro Daim ler na wystaw ie 
samochodowej w  O lym pji stop niebywale 
zainteresowanie dla nowego podwozia 
typ AD R , stop czytajcie Times, D aily 
M irror i inne sprawozdania, stop techni­
czni eksperci ośw iadczają jednogłośnie, 
że jest to najw iększą przełom ową nowo­
ścią ostatnich 7 lat i pierwsze praktyczne 
rozw iązanie problemu ramy podwozia 
stop Austro Daim ler Londyn. 8821

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na­
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty i 
obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio­
nych ran —  znajdującą się uoeenie w  obli­
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta­
ruszka jest nadto ciężką kaleką tak, Ze zu­
pełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować Datki przyj- 

l muje Administracja dla „Matki obrońcy 
1 Lwowa"
IW — — w r w n m —

ku najzręczniejszych złodziei psów, 
potrafiłby się jeszcze wybić na czoio.

Nigdy już nie powrócą te piękne, 
próżniaczc wieczory, kiedy to Onheris, 
nucąc tęskne piosenki, kręcił się u 
otworu studni, niby znachor pomiędzy 
ofiarami swego kunsztu, podczas gdy 
Learoyd siedział w  zagłęb.eniu i pra­
w ił mądre rady na temat obchodzenia 
się z  kundlami a Mułyaney, siedząc 
na zwisającej i skrzywionej gałęzi pi- 
palu, huśtał aię nad nriszemi głowami 
swemi ogremnemi butami, jakby nas 
błogosławił i raczył nas swemi miłos- 
nemi i wojennemu opowiadaniami oraz 
zwierzał się z interesujących spostrze­
żeń o miastach i ludziach.

OrlheriŁ\ —  coś osiadł teraz w 
małym, tak długo z utęsknieniem wy- 
czokiwanym sklepie z wypchanemi 
ptakami; Lcnroydzie —  coś wrócił do 
ojczyzny, poważamy teraz w  mglistym, 
kamienistym kraju północnym, pośród 
zgiełkliwych warsztatów tkackich w 
Bradford; Mulva-neyu — szpakowaty, 
łagodny, Lhissesie mądrości, marnieją­
cy obecnie orąy^robotach u jedne; z  li-

nji kolejowych w Indljach centralnych, 
osądźcież teraz, żali zapomniałem da­
wno minionych dni u pułapki.

*
Ortheris chce zawsze wiedzieć 

wszystko lepiej od innych i twierdz1, 
że nie była żadną prawdziwą damą, 
ale eurazyjką. Cera jej była wpra­
wdzie cośkolwiek ciemnawą, o to nie 
chcę się sprzeczać, ale że damą była, 
to była. Dlaczego nie miała nią być? 
Miała własny powóz i parę dobrych 
koni w zaprzęgu, a włosy jej były 
naoliwione tak pięknie, że można było 
w  nich przejrzeć się. "Nosiła diamen­
towe pierścienie i zloty łańcuszek, suk 
nie z jedwabiu i atłasu, które musiały 
dużo kosztować, bo nie są to tanie 
sklepy, kfćreby z jednej materji aż 
tyle miały na składzie, by wystarczy­
ło na taką figurę, jak jej. Nazywała 
się mrs. de Sussa, a poznałem się z nią 
przez Kipa, pieska, który należał do 
naszej pani pułkownikowej.

W idzułem już moc psów, ale R p 
był najpiękniejszym okazem mądrego 
foksteriera, jaki oczy moje oglądały

Umiał poprostu wszystko, tylko nie 
mówił, a pani pułkownikowa darzyła 
go większem zaufamiiem, niż niejedne­
go chrześcijanina. Miała ona dzieci, 
ale te ty ły  w  Anglji i to było powo­
dem, że Rip był rozpuszczony, bo do­
stawały mu się wsizyist/ie pieszczoty, 
które należały się dzieciom.

Ale w Ripie było coś z włóczęgi — 
lruał mianowicie to paskudne przy­
zwyczajenie, że wyrywał się z obozu 
i przeszukiwał całą stację, jakby był 
oficerem inspekcyjnym i musiał wszy­
stko przejrzeć.

Pułkownik kilkakrotnie dobierał 
mu się za to do skóry, ale Rip nic 
sobie z tego nie robił i w dalszym 
ciągu odbywał swe ronty, myrdając 
przytem ogonem jakby chciał sygna­
łami flagowemi podać światu do wia­
domości, że aob^e mu się powodzi, 
albo że dziękuje za łaskawe zaintere­
sowanie się, lub też, co tam słychać 
z wami?

Ale pułkownik nie miał psiego ro­
zumu i wziął go na łańcuszek.

(C. d. t.)
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Żjcie gospodarcze.
W  S P R aW IE  PRZESUNIĘCIA CŁASU  

PRAOY W  H aN D LU  GW OCOW O-LUKR.

L n ó w . 23. października-

Ltaiu 18. bm. odbyła się w Izb ic han 
dlowej i przem ysłowej konferencja w  
sprawie ewentualnego przesunięcia godzin 
trzym am a oworem sklepów, budek, k io­
sków i  straganów owocowo-cukrowych 
we Lw ow ie  w  ten sposób, by w  porze z i­
m owej od 1 paździem . do 1 kw ietnia)
przedsiębiorstwa te otwierane b y ły  o go- 
ouzinia 11 rano, a zam ykane o godzinie 
21-ej w ieczorem. W  konferencji w z ię li u- 
d zia ł lic zn i reprezentanci interesowa­
nych sfer kupieckich, oraz delegaci In ­
spektoratu Pracy, Magistratu m, Lw ow a, 
oraz Dyrekcji Policji. Po przedstawieniu 
sprawy przez w icedyrektora Izby  d-ra 
Wacht la, m ówcy z branży owocowo-cu- 
krowaj uzasadniali koniecznolść przepro­
wadzen ia pow yższej zm iany w  dotychczas 
obow iązujących nrrmach trzym ania skle­
pów  otworem- natom iast przedstawiciele 
b ranży ogólno-spożywczej sprzeciw ili 6ię 
jakim kolw iek zm ianom w dotychczasowym  
stanie rzeczy, o ile chodziłoby o wyjątek 
dla sprzedaży owoców i cukrów, w ysu­
wając żądanie rozszerzen ia czasu pracy 
dla całego handlu spożywczego.

Wyniki kotferencji będą przez Izbę u- 
względnione przy przedstawienie odpo 
wisdnich wnipskow Magistratu niaita 
Lwowa,

G IEŁDY.
G IE ŁD A  W A R SZA W SK A ,

W arszawa, 22. październ ika. (Tel. G. 
P ) Bank D yskon tow y 136, Bank Hau.Po 
w y  124, Bank Po lsk i 158.25, Bank Z wy 
Sp. Zar. 95, E lek tryczność 103. S .'§  świa 
tł > 111, Gosław ice 78, W arsz. cuk ier 5 *'■5 
F ir le j 54, W ysok a  136, W ęg ie l 117.25, 
N obel 50 75, F itzn cr 8.50, L ilp op  ;<a'u 42, 
M od rze jów  10.40, O strow ice 96, P a ro ­
w ozy  51, R udzk i 64 i ćw ierć, Staracha- 
w ice  81, Zaw iercie  41, Ż yrardów  2(1 i 
trz.y czw arte, B orkow sk i 4.

W arszawa, 22. październ ika. (Tel. G. 
P ) D o la ry  St. Z j. 8,86, Kopenhaga 258 40 
P-clgja 123.83, H o lan d ja  357.85, Londyn  
43.32, N. Jork  8.88, Paryż 34.92, P raga
26.35, S zw a jcarja  171.55, W iedeń  125.52, 
W io ch y  48.63, 5 proc. pożyczka  konw. 
65, pożyczka  ko le j, konwers. 63, p ożycz­
ka k o le jow a  103, do la rów k a  59, 8 p ioc. 
lis ty  zast. Banku Gosp. K ra j. 93, 8 proc. 
lis ty  zast. Banku R olnego 93, 8 proc.
oblig. komun. Banku Gosp. K ra j. 9.4

G IE Ł D A  ZURYCHSKA.

Zurych. 22. październ ika. T e l G. P ) 
P a ry ż  20.35, L on dyn  25.25 3/8, X. Jork
5.13.35, B e lg ja  72.18, W io ch y  28 34, ilis z  
pan ja 89.35, H o lan d ja  208.57 i pół, B er­
lin  123.80, W ied eń  73.13 i pół, Sztok ­
holm  139.60, Oslo 136.50, Kopenhaga 
139.00, S o lja  3.74 i pól, P raga  15.86, 
W arszaw a  58.12 i pól, Budapeszt 90.67 
i pół, B ia togród  9.13 i ćw ierć, Ateny 6.70 
K onstantynopo l 2.73 i pół Bukareszt 
3.23 i pól, H cis ingfors  13.07, Buenos 
A ires 221-i trzy  czwarte.

G IE ŁD A  W IE D E Ń S K A .

W łcdcó, 22. październ ika. (Teł. G. P.) 
Am sterdam  284.45, Belgrad 12.4Ó5, Ber­
lin  168.85, Bruksela 98.42, Budajrcrzt 
123 73, Bukareszt 4.37 5/8, Kopenhaga
189.50. Lon dyn  34.45 i ćw ierć, M a ,liy t 
121.85. M ed jo lan  38.66, N. Jork  706.80, 
Oslo 1R6.15, P a ryż 27.76, P raga  20.94 3/8, 
S o fja  5.09 3/8, Sztokholm  190.a0, W a r ­
szaw a 79.51,' Zurych 136.35, Am erykań­
skie 704.60, N iem ieck ie 168.60, Francu 
skie 27.72, Jugosłow iańskie 12 11, P o l­
skie 79.62, W ęg iersk ie  123.70, H o lender­
skie 283, Renta m a jow a  0.65, Renta Ju­
tow a 0.73, Renta koron ow a  0.56, Dunaj 
Sawa Ad ria  83.25, Bankverein  39 45, Ho- 
denkrodit 126.75, K rcd itanstalt 71.50, 4n 
globank  6.25, H ipoteczn y 0.96, Kom pas 
0.98, Landcrbank  21.10, M erkury 20. 
C zern iow ce 64, Austr. koł. państw. 32.1 J, 
K o le j połudn iow a 13.95, B row ary  124, 
A lp in y  49.50 Krupp 20.55, P rager Eiscn 
3.10, R im a 156.40, Silesia 0.21, Z ieiem e 
wski 18.40, Fanto  8 10 G alicja 94, N a fla  
10.30, Schodnica 12,50,

G IE ŁD A  PARYSKA

P aryż , 22. październ ika. (Tel. G P )  
Lon dyn  124.09, N. Jork 25.17, Belgja
354.50, H iszpan ja  439, W ioch y  1S9.25, 
S zw ajcarja  491 25, D anja 682.75. H ou n  
d ja  1021, N o rw eg ja  671, Szw ecja  080.50,

P ra g i  75.50, 1 Ruuiunja 15.85, N iem cy 
608, W ied eń  359. •

G IE ŁD A  LO N D Y N S K a .
Londyn, 22. październ ika. (Tel. G. P )  

N Jork  487 3/16, H o lan d ja  12.10 i trzy  
czwarte, F rancja  121.09, B e 'g ja  34 99 i 
t/zy czwarte, W ło ch y  89.12, N iem cy 
20.40, S zw a jcarja  25.25 i pół, H iszpanja 
r'8.26, D an ja  18.17 i ćw ierć, Szwecja 
18.07 i trzy  czwarte, N o rw eg ja  18 «8  i 
pół, H eis ingfors  193.30, P raga  JT4’23, 
Ytiedeń  34.51, W arszaw a  43.50.

G IE ŁD A  P R Y W A T N A .
Lw ów , 23. pa .-uziemił a 

T endencja  spoKojna. O brót -śiedni 
i ty lko  w  dolarach.

Doi. am eryk. 8.89— 8.89 i pół, do!. 
Lanad. 8.87— 8.88.

w*

O G Ł O S Z E N I A

P cw a in a  Instytucja 
i ? a ) i i a n a
po=zukuje

I p o s a d ;  p o s z u k iw a n a
3 grosze za wyraz-

W O L N E  PO SA D T . 
10 groszy za wyraz.

CHCESZ O TRZYM AĆ PO SAD Ę t  Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden­
cyjne prof. Sekulowicza, W arszawa, 
Żóraw ia 42. Kursa wyuczają listownie, 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligraiji, pisa- 
n ia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, n iem ieckie­
go- Po ukończeniu świadectwo. Żądaj­
cie prospektów 807.4-18

z 3 - 4  |>okol
m o żiiw .e  o system ie.kory tarzow ym . Z g ło ­
szenia pod „K o rzy  )tne W aru n ld “ do Biu­
ra d zien n ik ów  i og łoszeń  „N o w a  R ek la ­

m a” Batorego 26.

LOKAL FABRYCZNY 150— 200 m 2. m o­
ż liw ie  przy kablu, ■ kanale, wodociągu 
poszukiwany. Zgłoszenia pod ,,Lokal 
1927“  do Administracji „G azety  P o ­
rannej". 8717-3

POSZUKUJĘ m ieszkania z 4 pokoi z  cal 
kowrtym  komfortem, Potockiego, L is to­
pada, Tephnicka, F?j.denich, Nabielaka 
lub sąsiednie ulice. W arunki wedle u 
m ow y. „K om fort" biuro Briicka, Koś­
ciuszki 2. - '8842-2

PAN NA  z język iem  angielskim  poszukuje 
posady do dzieci lub na prowincji. 
Zgłoszenia: W . Bloch, Lw ów , ul. K in ­
gi 1. 4. 8827-2

PROSZĘ O PRAOĘ w  kraw iectw ie, szyję 
wszelką garderobę. Koziakowa, ul. Żó ł­
kiewska 1 33- 8796-2

MŁODA, inteligentna panienka, pisząca 
biegle na m aszynie, poszukuje praktyki 
biurowej, ewentualnie bezpłatnie. L i­
sty do Adm. pod „B ezp ła tn ie". 8831

i

STARSZEGO UCZNIA  du praktyki m e­
chanicznej przyjm ę zaraz. Listopada 
84. Kolankowsk.i. S824

Z N a u Z N Y  DOCHÓD- Pow ażne Tow arzy­
stwo ubezpieczeń operujące w  dziale 

1 życiow ym  i  elementarnym, poszukuje 
zdolnych zastępców we wszystkich m ia 
staeh Małopolski- Em eryci i zreduko­
wani urzędnicy będą również p rzy jęc i 
i pouczeni. Zgłoszen ia listowne: poa 
Lw ów , główna poczta, skrytka 72.

8646-3

[ MATRYMONLaLNB. 
1 2  giosny >a wyraz-

POŚREDNICTW O mfalżeństw. ”  Rozleg le 
znajomości- Apfelfcuum, Lw ów , K ró lo­
wej Jadwigi 23, I I I  p. 8811

B NAUłA  i w y ch o w an ie . 9
10 groszy za wyraz. J

PARISIENNE a enocre heures libres le 
matin. W atow a 31, I I  etage on peut vo ir 
le  soir de 6— 8. 8770-2

Zarejestrowane przez Kuratorjum  
Oktęgu Szkolnego Krakowskiego 
reskjyptem L. 3288/27 z dnia 6. VIII. 
1927, zatwierdzonym przez Mini­

sterstwo W . R. i O. P.
Kursy Maturyczne i dokształcające 

„W IE D Z A "
Kraków, ul. Studencka 14 I. p. 

przygotowują do egzaminów wszyst 
kich istniejących typów szkół śre­

dnich.
Kursy obejmują:

1. Kurs maturyczny: 1-roczny i 
2-lelni wszystkich typów gim­
nazjum.

2. Kurs niższej szkoły w zakre­
sie 4-ch klas.

3. Kurs seminarjum nauczyciel­
skiego.

4. Analogiczne kursy pisemne 
wszystkich typów zostały na 
nowo zreorganizowane, a u- 
czestnicy kursów tych otrzy­
mują co miesiąc, oprócz cał­
kowitego materjału naukowe­
go, t. j. skryptów, wskazówek 
i programów, tematy z 5-ciu 
głównych przedmiotów do 
opracowania.

Na kursach „W IE D Z A " udzie­
lają 'nauki tylko najwybitniejsze 
siły fachowe krakowskich zakła­
dów średnich od 5—U godzin dzien­
nie.

Wszelkie potrzebne podręczniki 
do dyspozycji uczniów (nic). Dla 
wojskowych urzędników państwo­
wych opust 25%. Wszelkich infor- 
macyj udziela się bezpłatnie. 6991

BATOREGO 34- Ecole Franęaise. P rzy ­
spieszony system w yuczenia - języków, 
stenografji, buchalterii, pisanie na m a­
szynach. 8633-3

r KUPNO I SPRZEDAŁ 
12 groszy za wyraz.

LOKATOBZi I W yłączn ie  zamek pancer­
n y  „ARX“ zabezpiecza przeciw  w łam a­
niu potrójnie. Kościuszki 18. Telefon 
30— 02. 6367-2

P IA N IN A 'n o w e  od 2.200 ziotych. Dogo­
dne raty, p ięcio letnia gwarancja fa ­
bryczna. Nowacki. Piłsudskiego 17.

8829-4

FORTEPIAN do nauki sprzedcm Zgłoszę 
nia od 14— 17. Listopada 17, I I  pięlro- 

1 o ficyny. 8778-3

KUPI? w illę  o dwóch mieszkaniach 3 po­
kojowych ewentualnie o 1 mieszkaniu 
6—-7 pokoi- Okolica ooojęma. Zgłosze­
n ia do Adm inistracji ,.F. D,“  7942-3

K U P IĘ  stary salon sl-.-Iowy, Dr. D om ań­
ski Hetmańska 6. 8846-2

DOM do sprzedania. Kołom yja, Legjonów 
27, murowany, 10 ubikacyj, obszerny 

i dziedzinie. Cena 2000 dolarów. In for­
macje: Regina Uryeh, Drohobycz, W ó j­
towska Góra, 8760-3

FORTEPIAN, pianino, harmonium kupię 
zaraz goiówką- Hanak, Piłsudskiego 21, 
I  piętro. 8777-5

W SZELKIE  reperacje złotnicze wykonuje 
w ytw órn ia  HopschTz. Syks*uske 16, po 
1 zt. , 8493-6

UL- LISTOPADA: nówozbudoiwana w illa  
o 4 m ieszkaniach , 18 ubikacjach, cala 
w o 'na, pełny komfort, do sprzedaliia na 
dogodnych warunkach. Zgłoszenia pod 

„W k ład  7.800“  do Administracji.
8741-3

ROŻNE DONIESIENIA, 
ld  groszy za wyraz.

MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter­
m inowe .--/płaty sprzeaaje i  wypożycza 
firma lakób Czysz, ul. Rulewskiego 7, 
(naprzeciw  katedry). Rok założenia 
1S94. 7873-10

SPECJALISTKA operatorka nagniotków, 
wrośn iętyca paznokci, brodawek, za ­
stępczyn ią Kubaisiaka, przyjm uje od 1. 
listopada. Ziemiańska, Zyb lik iew icza 
23, parter. 8609-6

N A  RATY na prowincję bez poręczenia: 
ŁÓŻKA mosiężne z drucianym 1, m atera­
cami od 200 zl. DZIECINNE mos.ężne 
125 zl. poleca wytworni? ZAKS, Ł ycza ­
kowska 132 obok ostatniego przystanku 
tramwajowego. 8029-6

ŹfllffBEOŻitl o ryg in a ln y  ŚCIEG 
do w ykańczan ia  sukien 5 falban

Zakład Haftów Artystycznych
Akadem icka 22.

K antor p rzy jęć  L eon a  S ap ieh y 28.

FIRMA W ITTELS, Rutowskiego 7. nabyU  
okazyjn ie w iększą parrję resztek b ie l­
skich, które sprzedaje po niebywale n i­
skich cenach. . 786.5a-x

AUTOGENOW E SAMORODNE S P A W A ­
NIE wszelkich pękniętych części ma­
szynowych od najw iększych do naj­
mniejszych rozm iarów wykonuje w y ­
twórnia ZAKS, Łyczakowska 132.

7641-10

ZA K O PAN E  wilia „W iK torja* na drodze 
do -Sanat. naucz, polecu po; uje i  ca­
lem utrzymaniem po cenacu bardzo  
umiarkowanych. 7256-3

P S F  F~U t  R A
przerabia modnie i  gustowme, oraz w y ­
konuje nowe kreacje po cenach przystęp­
nych. pierwszorzędna, solidna pracownia 

kuśnierska

FRANCIC7EK LNICKI
Lwów, Legjonów 3. —  Szajnochy 2.

w  podwórzu. -SI01 -3

N A P R A W IA  strzyże, czyi,ci dywany 
perskie, smyrneńsk/ic, 1 tumy i  fabrycz­
ne, prędko, tamo, solidnie- Sprzedaż 
k ilim ów  na raty. Siem ianowska, Bei 
nardvński 12 8828

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną książeczkę woj 
skową, wydaną przez P. K- U. Stryj 
na nazw isko W tadvslaw  Leśniak, 8830

J N iE W aŻ N IA  się (zgubioną tymczasową 
legitym ację inwalidzką, wydaną przez 
Okręgową Eksp. S. O. M. Spr. W ojsk 
w  Stryiu ne nazwisko Nykoia Urjadka, 
syna Iwana i M an i w  Strotynie W yż -  
nem pow. Dolina 8759-3

j
e d w a b i e
NA SUKNIE i PODSZEWKI, aksamity, 
welwety, plusze, veloury, koronki 
tiule i gazy poleca po itajtańszycl 

cenach
Lwom -  ulica 
WAŁOWA 11.S. BUM!

M AGAZYN Maysenhalter, Sobieskiego 5, 
poleca kapelusze, berety szkolne. P rze­
rabia skórkowe, filcowe. 8808

PŁASZCZE PLU SZO W E  wytłaczam  w 
w  najmodniejsze desenie, odświeżanie 
na specjalnych maszynach, przerabia­
n ie na modne fasony W olańska, Sobie­
skiego 12 8809

FUTRA! Farbowanie, przyciem nianie lip ­
skim sposobom, farba gwarantor ana. 
Ceny niskie. WoLauskd, Sobieskiego 12.

8812
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„OLr CA“ ga im  imiMrimiOMrMEZell K  Ryn ik 35
UIAŻIIE CLA WŁAŚCICIELI REAinOSCi.
P U S 7 K I  B L A S Z A N  1 n;. śm iec ie  w e ­
d łu g w zoru  M :e jsk iego  Zakładu czyszcze­
n ia m iasta, do n abyc ia  N AJ TAN IEJ w e  

f i  m ia

H. J. B O G O / i i iO W I  Z Lwów,
P i e k a r s k a  1 3 . T e le f. 28-99.

SPECJALISTKA CHORÓB DZIECI

Dr. O LG A  K A Im
b_ lek. szp ita li paryskich, ord. od 2— 3 

Lw ów , Gródecka IB. 
P rześw ietlan ie Roentgenem. —  Lam pa 

kwarcowa, 8251 4

Specjalisl a chorób nosa, t irdłc. n a « j
b- lekarz klinik wiedeńskich

Dr. I. NEUfeiAlJN
ordynuje obecnie przy ni. Fredry 7, od 

11— 12 i 3— 5. Tel. 20-41. 3284-20

M  E
pierwszorzędnych

B L E
wyrobów  krajowych 

i  zagranicznych; sypialnie, jadalnie, sa 
lony i  pokoje męskie po bardzo przystęp­

nych cenach poleca f nna 
B R i l C K  i  B R U N e r  

Lwów, Jagielońska 24. Tel. 8: 76.
8660-3

(Z IO Ł O W A )

Oieiiińkiesa
l e c z y ;  

K a m i e n i e  ł ó M o w e  
C h a n b y  w ^ h u h y  

I
P r z e m i a n y  m a t e r j i

ll^rszsaja, RBii![i-Ś!wiat5
t e l .  5 0 4  9 6 .

i  n u  se n u *  e r m u  
sw i  mvm osm

O B J A W Y :  

p o c z ą t k o w e :  Ból w  bolach , i  dołku podserco 
w ym  tgazie  schodzą się żebra). P ob o lew an ia  w  w ą ­
trob ie , skłonność do obstrukcji. Język  oo łożon y. 
O dbijan ie gazam i. W zdęc ie , burczen ie w  kiszkach. 
B ó le  i zaw ro ty  g łow y .
P u ó c z a a  a t a k ó w : w  dołku i w ą trob ie, s ilny 
ból, k tóry  się rozchodzi ku stron ie ty ln e j —  w  pa­
sie —  krzyżu —  i s ięga  aż pod  łopatki. W zd ęc ie  
brzucha, rozsadzanie żeber,parc ie  n ak iszkę  s tolcow ą. 
N iek ied y  w y m io ty  żółcią. Z im ne poty, żó łU czka. 
S z c z e g ó ł o w e  E r r f o r m a c je  w  b r o s z u r a c h

H ,  N I E U O i Z W S K U G J

S i l

najleppzy i  najpożywniejszy pokarm dla psuW  
sporządzony wedle najnowszych recept zagra* 
nicznyeh z ekstrakt i mięsnego uznany przez 
R Iniczą stację doświadczalną w Dublanacb. 

m “  D o  n a b y c i a  w  i e p s ry c h  h a n d la c h .

K3TS zan^ulen: B U  BESSH LID ID, KWftAiiia S. IS! 323

r i m a n i a  M m  2 * 2 $ .  ■rzn m i  ui. riłstdokieo. 14. a. u. (Paftsiia)
Przyjmuję wszeiką robotę w zakres bielizn'ars twa wchodzącą, jakoteż: 

fartuchy lekarskie, sklepowe, służbowe i dziecinne 
- PO NAJTAŃS YCH CENACH. Również

Kurs k r o j j  i s z y c i a  i biefhny
system em  a*merykśifi§kim.

&RASd3F0MY 03 zł. 711.
O L B R Z 1 M I W YB Ó R .

O ST \TN IE  ZD JĘ C IA .
DOGO D NE W A R U N K I.

K A T A L O G I ILU STR .

MFS fi Sil IM Największy skład gramdfonów i płyt 
? * *  -  L w ó w ,  K o p e r n i k a  5 .  T e l .  8 - 5 3 .

iiaimośG!! „PUonss“ słośniH nadający sią do feażdigo gramofonu j

,w główka
^  Spółdzielnia węgl. dla funkc. 

państwowycn, cyw. i  wojsk. • 
przeniosła swoje biura z ulicy 

W  S3SS Brajerowskiej 15
kldl u liic ę  R u ł o w s k i e g o  2 4 .  L  P= Nr. telef 3-63 
„Weglówka“ wydaje z własnego składu na dworcu czerni o w; e- 

ckim węgiel z najprzedniejszych kopalń Górnego Ś1 iska kostka II 
płukana, oraz drzewo suche, bukowe na 4 rąbane, po najniższe, 
cenie i na najdogodniejszych warunkach spłaty.

powiatowa Kaso cno ycn ui So layn ie  o n a  n ln isi.zc is

K O N K U R S
na posadę d yrek tora  K asy  P łaca IX  a  stop ień  Doborów u rzędm ków  pan 
stwowych ze wszystkim, dodatkami Po  roku n ienagannej służby m oże 

nastąpić stabilizacji.. T erm in  wnuszen ia podań do 30. lis topa  ia  1927.

W aru nk i p rzy jęc ia :
1 O b yw ate lstw o  p o lsk :e.
2. N iep rzekracza ln y 49 rok  życia .
3. Dokładna zna jom ość ks egow ośc i, w szczególności system u am e­

rykańskiego  i zna jom ość adm in istra  j i  Kasy Chorych.

Przewodniczący Zarządu Kasy Chorych 

Burmistrz Michał Niemczewski m. p.

BUDZIKI. ZEGARKI „Z en ith ", Jaz" i in­
ne ozdobne i zw ycza jne najtaniej w  nnj 
w iększym  składzie zegarków  D ąbrowski 
i Rozwerzcwski, Lw ów , Akademicka 2. 
(Hotel George'a). Dogodne warunki. —  
W łasne pracownie. 8103-10

N A  R A T '' KANAPKI do rozkładania 50 
zł., fo telik i do rozkładania 45 zl., OTO­
M A N Y  50 zl. Materace z morskiej trawy 
35 zl., wloeienne 80 zl. poleca ZAKS, 
Łyczakowska 132, obok ostatniego przy­
stanku tramwajów ego. 8028-6

MIÓD PSZCZELNY PATOKA deserowy, 
kuracyjny, czysty  bez domieszek, o 
stygły, pod gwarancją z własnej, jedy­

nej najw iększe; galicyjsk iej pasieki 5 kg.
( 15-50 zl., 10 kg, 29 zł., 20 kg. 5ó zl. 
w raz z  naczyniem  i opłatą poczt, w y ­
syła za  pobraniem Eugenjusz Biliński 
■w Zbarażu. 8416-4

GŁUCHOTA ULECZALNA ! Fenom enal­
ny wyna lazek  ,,Eufonja‘ ‘ zademonstro­
w any specjalistom. Sami się w  domu 

. w y leczyc ie  z przytępionego słuchu, 
szumu i cieknięcia z uszów. L iczne po 
dziękowania. Pouczającą broszurę w y ­
syła bezpłatnie na żądanie ,,Eufonja“ 
L iszk i koło Krakowa- pi 8813

CHCEzsż W IjsDZIEÓ, co cię czeka, udaj 
się na ulicę Kazim ierzowską 20-— 22 

, Lw ów , gdzie zam ieszka s łynny telepa­
ta, który odgaduje przeszłość, przepo­
w iada przyszłość- N a  wszelk ie pytania 
znajduje trafne odpowiedzi, udziela rad 
w  n a jb ard zie j skom plikow anych  spra 
wach- Korzystajcie z  okazji. Przyjm uje 
codziennie od 9 Tano. 8817

i. 8 "U M AN  , Spółka z unr por. 
HANDEL T O W A R Ó W  ŻELAZNYCH  I AR . 
TYK UŁÓ W  TECHNICZNYCH W E  L W O ­

W IE , ni. GRÓDECKI! 2. B.
Poleca

NARZĘDZIA  dla każdej gałęzi przemyśla 
i rękodzieła. —  OKUCIA budowlane. —  
M ASZYNY i materjeiy dla młynom. —  
Tokarnie, W ieiłorki, Szlirierki, W agi, Siecz 
karnie, Pompy, Łożyska kalkowe, Pasy, 
Gurty, Papę dachową, Łańcuchy, Wielo- 

krążk: i t. p.
CENY Ko w ł URENCYJNE. 

Ekspedycja ns prowincję bezzwłocznie. 
Telefon 4147.

' 8518-10

M M S t f i M Y

P C P .b  ? M 'N T H  
S f r  i o n ’ a

iln pistsij
wszelkich syste­
mów nowe i  u- 
żywano noleca:

H SZUJI
IH iS I  S B f f l s S a S
w e jś c ie  p rzez sień.

DOM 
J E D W A B  U

ww  i sną
pl. marjocKi 7. 
u  bramce uip ro st.

p o l e c a

j m i i
ui uiEJlHim
Ul, DO: •

Baterjte „ E N E R G 0S “
k ieszonkow e i anc dow e są najlept^e: 

P r z e d s t a w i c i e l s t w o  „ V f U L K A M ‘ L 
L w ó w ,  P a »  i ż  M lk o lk .s c h a .

D A R M O
p ły t g ram ofon ow ych  n ie  da ję  pon iew aż 
sprzedaję tan iej n iż w szędzie  i  na d ogo ­

dne spłaty.
P ł y t ; g r a m .  kraj. i  zagraniczne w e  

w ie lk im  \ ryborze.

e i m o F W  tu bow e od  5 zł tygu- 
dn ow o  lub m iesięczn ie  p o leca  jed yn ie  

znaru  firm a

„m m “, lwów, Kazśmi rzomsHa 13. 

flfażne dla Pań.
Zawiadam ,am  moje kijentki, że  powró­

ciłam  do Lw ow a na czas krótki i  polecić 
m ogę n adzw ycza jn y  krem  na zm arszczk i 
stosow any na górą o i w ybór masek cał­
kow itych  i częściowych. Ponadto  stosuję 
nadzw ycza jne środk i na wszystk ie uster­
k i cery.

W łaśoidelka Instytntn „Eureka" 
i,wói,, rłounarna 4 i filii '-ukopane, 
hotel Bristol, Krynica willa Marja.

8720-6

W s H  harpia
s z la c h e t n e g o  lu s t r z e m a  p o  

b a r d z o  n is k ic h  c e n a c h  

s p r z e d a je

Zarząd Dóbr Lubień Wielki,

HW T-IIWB— 1I M M W W IM M M M III I W
wWMnHWHMKMWIBSHiaUW DSMUMMMMMWSMI

Salon módl
T  J i H  i r i  PaoS|£ K o sm an a  7.
£_(U IJ 9 B h u l l U  puleca kapelusze 
modo.owe w wielkim wyborze, po nader 

niskich cenacl

Specjalistka ohorób skórnych weueryczn.
sekund. Państw. Szni/t. Powszechnego

D r FRISGH SAW2CK/J
powróciła- 8214

Ordynuje dla kobiet od 2— 5, 'Wałowa 11

S p e c j a  JI s t a  choróti p łu c , s e u a  I Zoł^dKa

tfr. F E L IK S  HAHN
LUlOUI -  U L . O R O D EG H A  45 -  Tdlelon  8 3 4.

P rześw ie  lam o R oen tgenem .

Specjalista chorób we- " i -  I [WSI IM 1*1 
nerycznych i skórnych * 'W **1'

b. sek. bzpiL w ied . i  lw ow sk . 

ordyn u je  od H-lo, 2-6, w  ń ieSzte lę  od 
9-1. L w ó w , A S N Y K A  I. ró g  P iłsudsk iego 

(Pań sk ie j). T el. 48 01.

OC W IEKU POWSZECHNIE 
Z  ,A N Y  ZE SKUTECZNOŚCI

krem  id oa in ie  ude- 
Pkatn ia, m atu jeANITRA

cerę. —  N iezbędn  
■Tśr J ifńó  v  każdym  dńipu. — K oB ieczn y  pb ?o
.CORSKitao len iu , __ ir n c iu i  . a  m o i  l u n u i

P i B T G O  cerę. —  N ie zb ęd n y  środek  toa le tow y

K fc E M  L A N O L I N O W Y
znakomicie udelikatnia ręce. 

Żądać wszędzie,
LA B O R A TO R JTIM  S T .  G Ó R S K I ,  W A R S Z A W A

STAN ZAPAuNY • KH*ftWIEME .TWĘDYENIE

.

I W l ś i l l i E i ó E R I N ^ K i l l A W e
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s f i f i i s y
poszuku je pow ażne p rzeds ięb iorstw o 

przem ysłu  m e ta low ego  w  W arszaw ie. 
O ferty  p ierw szorzędn ych  sił, m ogą­
cych s ię  w ykazać pow ażną  praktyk \ 
na sam odzie lnych  stanow iskach, na­
le ży  nadsyłać do T-wa Reklamy Etiię- 
Jzynarodowaj W arszawa, M arsza łkow ­

ska 124 sub: , Wyrób masowy-.

tiumor.

r rt
: *-

y ;

BÓL G Ł O W Y  I W YCZER PANIE
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości 
uątroby, nerek, kamienie żółciowe, reu­
m atyzm , artretyzm , cierpienia hem woi- 
dame są spowodowane przeważnie zlą 
przemianą materji i zanieczyszczaniem  
krw i w  organiźm ie ludzkim

ZI07-A Z  GÓR HARCU D-ra LAUERA  
sprzyjają dobrej przemianie materji, po­
budzają trawienie, oczyszczają krew, a 
przedewszystkiem uzdrawiają żoiądek i 
powodują regularne działanie wątroby i 
nerek, oraz usuwają obstrukcję

ZIO ŁA  Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
usuwają z  organizmu zbyteczne nieużytki 
oraz przeciwdziałają tworzeniu się osa­
dów, następstwem k lórycŁ jest reumatyzm 
i arnetyzm .

ZIO ŁA  Z GÓIi HARCU D-ra LAUERA  
usuwają i zapobiegają tworzeniu się ka- 
lr .en i żó łciow ych  oraz łagodzą cierpienia 
hemoroidałne.

Cena lte  pudełka zł. 1.50, podwójne 
pudełko zł. 2.50.

Sprzedaż w  aptekach i składach aptecz­
nych. 5600-30

(

HIESZCZĘŚI IW A  M IŁO??-

—  Czas leczy wszelkie smutki. Za 
trzy tygodnie zapom ni pan o niew iernej.

—• Co pan plecie! Za trzy lata conaj- 
m niej! Kupiłem  wszystkie podarki na 
raty.

%

Ł Y Ż K Ą  P E Ł N Ą  S U  

Ż Y W O T N Y C H •

niosącą zdrowie i energję, jest łyżka 
OVOMALTlNETy. Kto więc dba o siebie, 
niech ją dodaje codzień do rannego 
śniadania. Żaden z preparatów diete­
tycznych nie łączy w  sobie tylu war­
tości odżywczych, co

OVQI
Zawierając skoncentrowane do if>axi- 
mum zasadnicze eleusenty odżywcze 
mleka, słodu, świeżych jaj i kakao, jest 
ona dziąki swej wybitnej łatwostraw- 
ności szybko i całkowicie przez orga­
nizm przyswajana. Stosowanie Ovo- 
maltine’y konieczne jest w  każdej ro­
dzinie, dbającej o utrzymanie zdrowia 
dorosłych i normalny rozwój dzieci

Sprredaz w aptekach, składach 
aptecznych i  sklepach spożywczych

Dr. A. W AN  D EK , T. A„
(Szwajcarja)

Próly na zadanie wysyła gra­
tis pisedsiawizie1. na Polskę:

L  F A V R E , W A R S Z A W A
R i marskg. 16

Faplspofeiss srebrne
w nainoiićz en tasonacn

po eca wytwórnia

S. A. RO P  SCH ITZ
Sykstuska 16.

PIECE I KOOHENKI 
Z E L A ZIIE

Wagi, Narzędzia, Beczki żelazne

J. SZUMAM  S. 0. p.
handel tow . żel. i art. leehn iez. L W Ó W , 

G r ó d e c k a  2 . B . te le f. 41— 47.

MATERJE Uh MEBLE’
FMItHi, HHiifltt, PSMSIWilJ.

poleca najtaniej:

im BłnriSijra î
liwski, Mężczyzny 8. lei ac-11.

do  szyc ia
m cogodnych wa- 
runk ch - pdeoi

p n i T Y P *  • *
- r  U L I  I r  js s iĘ U M f l  20.

M  U l a  i d
K I n i  M
makanie i mszczenie całego 
budynku. — Konserwujcie 
więc dachy przy pomocy 
a n g i e l s k i c h  ś r o d k ó w

F U M  i M IG !
w vk on u je

O D M O W A * iwmfu u n u w H  notay SiŁiatH
teł 172.

Żądać o fe rt i prospektów .

ż a r ó w k i
L A M P Y  stolce i wiszące, Materjały 

elektryczne.
N ajtańsze źród ło  w  M ałopolsce

„ E L E K T R C B Ł  Y S K ‘s
naprzec iw  inna „L e w “ 

S K a rb k o w s K a  4 . Tel. 46-05.

MinerUną naturalną wode stołową

„r e w a ;t is “
polecaną przez lekarzy, 

wysyła Zarząd Dóbr Bt* i»C Y k Ó V J  * 

p. Stanisławów lub Cearraia: Lwów 
pl. Marjaclci 10.

INSTALACJE
EWyczn: uioiioGiaw i Beżowe

w ykon u ją  po  cenach konkurencyjnych

Polowy Snhlaohter
di. Clippażczyznw ia. lei. az-73.

w y k w i p i t n e ”  
K A P E L U S Z E  DAMSKIE

magazyn „EMILJA“
u l.  S i e n k i e w i c z a  2 .

J A K A N  9E
oraz w sze lk ie  in ce  zboczen ia  m ow y ra­
dyka ln ie  usuwa Zakł. Lecz. d la  jąk a łów

S . 2 Y ŁH IE IU IC Z A . W a rs za w a , C hłodna 22 .
Prosp ek ty  bezp ła tn ie  w  kanc. g. 4-5 p.p.

C E N Y  OGŁOSZEŃ :
Za w iersz 1 - szpaltow y m ilim e tiow y  

(szer. 30 mm.) ogłoszen ia zw yk łe  za tek ­
stem 12 gr., za w iersz 1 - szpalt, m ilim e­
trow y  (szer. 60 nnn.) nadesłane 35 gr., 
za v iersz 1 - szpalt, m ilim etrow y  (szer 
60 mm.) po kronice 40 gr., za w iersz 
! - szpalt, m ilim etrow y  (szer. CO mm.) w 
tekście (kron ika, repertuar, d z ia ł ekono­

m iczny itd.) 50 gr., za w iersz i - szpalt, 
m ilim etrow y  (szer. 60 mm.) w  artykułach 
100 gr., za w iersz 1 - szpalt, m ilim etrow y 
(szer. 60 mm.) na p ierw szej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszen ia  za siow o 10 gr., d rob ­
ne ogłoszen ia  kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr.. d robne ogłoszen ia mati ym on ia ire , 
korespondencje 12 gr , p ryw atue za  sło­
wo 12 gr., d la potrzebu jących  pracy łub

posady 3 g r , cała strona ogłoszen iow a 
285 zł., pół strony og łoszen iow e j 150 zł., 
cała strona tekstow a 480 zł., cała strona 
pod nagłów k iem  (1-sza) 570 zł. O głosze­
nia zam ie jscow e 30 proc. d rozsze —  Za 
ogłoszen ia w  m iejscu zesfrzeżonera, ogło­
szenia osobno stojące i bez numeru d o li­
czam y 25 proc. O dpow iedzia lności z „  ter 
m in ow y druk n ie p rzy jm u jem y. Porta ,

p rzekazów  n ie bon ifiku jem y. —  Uwaga: 
Kolum ny ogłoszen iow e są podzie lone na 
8 łam ów  (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty ). 1

PR E N U M E R A T  4 miesięcznie:
Z  dostawą na miejsen łub

przesyłką pocztową . . . . zl 5.30
Bez d o s t a w y ........................ . z ł .  1.80
Za g r a n i c ą ........................ ....  . ik  7.04

Z drukarni Spćiki W ydawniczej: GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zarz. J PŁOCKIEGO , we Lwowie. Odp. red. STEFAN  K R Z Y ZA N O W sK L


